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Partii Socjalistycznej 


CENA 3 ZŁ 


Czang-Kai-Szek 


nie kandyduje 


ma siamowisk o 


prezydenta Chin 

LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi z Nankinu, że obecny pré- 
zydent republiki chińskiej—Czarg= 
Kai-Szek, oświadczył, iź nie zamieu 
rza wystawić swojej kandydatury 
w wyborach na stanowisko prezy- 
denta. 


Jak wiadomo wybrane niedawno 
chińskie zgromadzenie narodowe 
ma wkrótce przystąpić do obrania 
prezydenta i wiceprezydenta Chin. 


st 


Ze wspólnych obrad CKW PPS i KCPPR 


NA DRODZE DO JEDNOŚCI 


Razem idziemy do zwycięstwa | 


Przemówienie tow. Cyrankiewicza 


Nasze dzisiejsze zebranie jest trze- 
«im 2 Kolei wspólnym  zebraniem 
obu Komitetów Centralnych w'ciągu 
okresu, który był niewątpliwie sta- 
łym i konsekwentnym zbliżaniem się 
iaeologicznyrn naszych Partii, 

Pierwsze z tych zebrań dotyczyło 
szczegółowej analizy sytuacji mię” 
dzynarodowej, wobec której stwier 
dzona zostala całkowita w zasadzie 
zgodność poglądów. Wyrazem tego 
były: październikowe uchwały CRW 
PPS; określające — na tle powoła- 
nia Biura Informacyjnego 9 Partii 
Ekornunistycznych i robotniczych — 
zadania lewicy socjalistycznej w wał 
ce o jedność ruchu robotniczego w 
skol międzynarodowej, _ przeciwk 
montowaneniu przez podżegaczy wo 
gennych. frentowi-rgaxcji międzyra” 
rodowej, wspierańemu przez „trze“ 
cią se“ — pzawicę Socjalistyczną. 

Drugie z tych zębrań poświęcone 
było omówieniu wewnętrznej treści 
śdeologicznej ruchu robotniczego w 
Polsce i organicznych, a nie sztucz- 
mych elementów przesądzających 0 
dalszym zbliżeniu ideologicznym 
óbu nurtów ruchu robolniczego w 
Polsce. To drugie zebranie grudnio- 
we odbywało się w okresie między 
dwoma charakterystycznymi Kon- 
gresarni: między kongresem Czecho* 
słowackiej Socjal - Demokracji w 
Brnie, a Kongresem Wrocławskim 


r. przystąpić do budowy w 


R. 


e 


Podejmując decyzję budowy 


S. 

Kongres Czechosłowackiej Socjal- 
Demokracji określony był przez nas 
jako chwiiowe zwycięstwo czeskiej 
prawicy socjalistycznej, sprzymierzo 
nej z międzynarodową prawicą So- 
cżalistyczną, popieranej przez ele 
mety oportunistyczne, które przed 
Kongresem z powodów koniunktural 
nych, przycupnęły w Czechosłowa= 
cji ża hasłem jednolitego frontu i 
wylazły spoza niego przy pierw- 
szej sposobności. 

Końgres PPS we Wrocławiu w. ob- 
liczu natarcia całej międzynarado” 
wej reakcji i niewątpliwego rozzu- 
chwalenia elementów koniunktural- 
nych i prawicowo = socjalistycznych, 
zatwierdził dotychczasową jednolito- 
frontową linię partyjną, poprzez ra- 
tyfikację umowy o jedności działa- 3 l 
nia obu partii, otwierając wiełkiejrządu polskiego w sprawie 


J. CYRANKIEWICZ 
Sekr. Gen. PPS 


WARSZAWA. (PAP). 


|go Królestwa Wielkiej Brytanii 
Geinerowi wręczenia została nota 
Pol- 


Warszawie 


gmachu pod przyszłą 


Za prezydium posiedzenia: 


RP usiłował zapewnić sobie na dro 
dze wzajemnego porozumienia. 
Nota stwierdza, że przebieg wy- 


perspektywy na przyszłość. Wspólne |skiego Korpusu Przysposobienia ilpadków w ciągu ostatnich dwóch 


nasze gą R zebranie CK nr Rozmieszczenia. 

i CKW PPS było poświęcone między ST ; Ą e 

innymi sprawie rozróżnienia pomię- Nota, przy AE SIA dan CZ 

dzy. koniunkturalnym, oportunistycz | Wystąpienia rządu _ W sprawie 
przeprowadzenia szybkiej demobi. 


nym, taktycznym pojmowaniem jed- l 
nolitego frontu, a rewolucyjną ideą|lizacji i repatriacji polskich sił 
jednolitego frontu, mającą swoje głę zbrojnych pod dowództwem bry. 
bokie korzenie w rzeczywistości pol- 
skiej oraz wyrosłej na jej gruncie 
ideologii lewicy socjalistycznej. Obrady 
Rozróżnienie to przypominam, boj 4 
zostaje ono aktualne także > obęc= Międzynarodowego Biura Pracy 
ny okres przygotowania jedności i 7 
A swój PR, PSA Aaen któřy po- „WARSZAWA (PAP). — W dru- 
zwala nam jasno odczytać, ják na pa |818] polowie marca br. odbyła się 
pierku lakmusowym, dlaczego przez|w Genewie sesja, Rady Admini. 
jednych okres obecny rozumiany |stracyjnej Międzynarodowego Bia. 
jest jako okres kapitulacji i bankru-| rą Pracy, które, jak Wiadomo, sku- 
Ciwa, a przez drugich, przez ogrom- |pią obok przedstawicieli poszcze- 
ną WiĘKSZOBE deze jako | nej a: gólnych rządów i pracodawców 
scsi 61 wadóra ro woe przedstawicieli pracujących. 
Dla kogo jednolity front był kom-| W obradach brał udział delegat 
binacją lub taktyką przetrwania do | rządu polskiego dyr. departamentu 
„lepszych — według niego — cza-|pracy w Ministerstwie Pracy i O- 
sów"? Dla oportumistów, dia prawi- pieki Społecznej Henryk Altman. 
cy. Dla nich, dla „am 3 Na czoło obrad wysunęło się za- 
przygotowania jenot! 10s% o |gadnienie nawiązania stosunków 
pom aoi wice, jeżeli chodzi ol między światową Federacją Związ 
00 ARP wc [ków Zawodowych a międzynarodo- 
wym Biurem Pracy, 


(Dalszy ciąg na str. 3-0) 


lat potwierdził eażkowicie słuszność 
przewidywań i zastrzeżeń rządu 
polskiego, iż zarówno PKPR jak i 
oddziały wojskowe zostaną wyko- 
rzystane dla uprawiania agitacji 
wojennej, rozwijania opartej na 
oszczerstwach propagandy przeciw 
powrotowi do kraju oraz dla pro- 
wadzenia akeji dywersyjnej. 
Reasumując fakty przytoczone 


DZIŚ W PONIEDZIAŁEK DNIA 
W WIELRIBEJ SALI CENTRALNEJ SZKOŁY PPR ODBĘDZIE 


UROCZYSTE OTWARCIE 


I TURNUSU KURSÓW MIĘDZYPARTYJNYTCH — NA KTÓRYM 
WYKŁAD INAUGURACYJNY N. 


„JEDNOŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ” 


WYGŁOSI SEKRETARZ CKW PPS TOW. T. ÓWIR. 


Powołanie Komitetu y 
Budowy Gmachu Zjednoczonych Partii 


K, C. Polskiej Partii Robotniczeji CKW Polskiej Partii Socjalistycznej, 
wspólrie posiedzenie, odbyte w Warszawie w dniu 3 kwietnia 1948 r., postanawiają: 
wspólnego gmachu, przeznaczonego na przyszłą 
dzibę centralną nowej Partii, która powstanie we właściwym czasie w wyniku połączenia się 
PPR i PPS w jedna partię klasy robotniczej, 
powołać Komitet Budowy Gmachu Zjednoczonych Partii w osobach: 
a) z ramiema Polskiej Partii Robotniczej: 

rz) tow, Władysława Gomułki, 

2) tow. Mariana Spychalskiego, 

3) tow. Zenona Kliszko, 

b) z ramienia Polskiej Partii Socjalistucznej: 

z) tów. Józefa Cyrankiewicza, 

2) tow. Michała Kaczorowskiego, 

3) tow. Stefana Arskie go 
i polecić mu rozpocząć niezwłocznie ptacę przygotowawczą, związaną z akcją budowy, 
> Wezwać wszjystkie organizacje partyjne PPR ; PPS do zorganizowania i przeprowadze- 

mia akcji zbiórek pieniężnych w tormie dobrowolnego apodatkowania 

partii w wysokości miezbęd nej dla pokrycia kosztów budowy wspólnego gmachu. 
siedzibę Zjednoczonych Partii, kierowric- 
twa PPR i PPS pragną dać wyraz swoim dążeniom do -zacieśnie nia 
wszystkich szczeblach obu partii, prowadzącej konsekwentnie do organicznego 
przez wspólną budowę gmachu pragną podkreślić i zadokumentować wspólny wkład półtoramilio- 
nowej rzeszy peperowców i pepesowców w dzieło budowy zjednoczonej partii. 


zebrawszy się na 


sie- 


się członków obu 


bratniej współpracy na 


zjednoczenia oraz 


WŁ. GOMUŁKA 
Sekr. Gen. KC PPR 


NOTA POLSKA 


do rządu W. BBryydaamii 
Dywersyjna akcja PKPR-u 


W dniujtyjskim podkreślając, ża należyte 
i1 bm. ambasadorowi Zjednoczone |rozwiązanie tego zagadnienia rząd 


[W niniejszej nocie rząd RP zmu- 
szony był stwierdzić, że o ile w 


sprawach gospodarczych zawarte 
były pomiędzy Polską a Anglią o- 
statnio pożyteczne układy i poro- 
zamienia rokujące nadzieje na dal- 
sze zacieśnienie współpracy w tej 


dziedzinie, o tyle normalizacja ca..| 


łokształtu stosunków  polsko-bry- 
tyjskich cierpi nadal na skutek nie 
zrozumiałej dla rządu RP taktyki 
rządu brytyjskiego, który mimo 
upływu blisko 3 lat od zakończe- 
nią w Europie działań wojennych, 
zwleka z likwidacją niezwykle 
drażliwych stanów przejściowych, 
będących następstwem ostatniej 
wojny. 


5. IV. R. B. O GODZ. 18 


rys 


ís 


Wznosimy dom - symbol jedności 


Przemówienie tow. Gomutki 


Przed dwoma tyżodniami kierow+ 
nictwa centralne PPS i PPR posta- 
wiły publicznie przed organizacjami 
partyjnymi ji przed klasą toboimi- 
czą zagadnienie przejścią od jedno- 
litego frontu do jednostki, organicz 
nej, Od tego czasu sprawa ta mie 
schodzi z porządku dziennego w 
działalności obu naszych partii. Ży« 
jemy obecnie pod znakiem zjedno- 
czenia, 

We wszystkich ogniwach partyji- 
nych toczą się na ten temat ożywio 
ne dyskusje, odbywają się zebrania 
i konferencje, poświęcone tej spia* 
wie, zewsząd. nanływają uchwały, 
atkceptujące linię polityczną kiero= 
iwniętw centralnych obu partii, pro- 
wedzącą ‘do ostatecznej -tHiewidacji 
podziału politycznego w polskim ttu- 
chu robotniczym. I chociaż na o+ 
becnym etapie rozwoju jednollto- 
frontowej współpracy ant CK PPR, 
ani CKW PPS nie widzą koniecznoś- 
ci wyznaczania określonego termi- 
nu, w jakim dokonać się winno or- 
ganiczne zjednoczenie obu partii, to 
przecież dla nikogo nie ulega watwii 
wości, że zbliżamy się ku temu szyb 
kimi krokami. W związku z tym, 
wyrasta przed natni szereg różnoro- 
dnych zagadnień, wymagających 
wspólnego rozwiązania. Do takich 
należy sprawa gmachu dla przy- 
szłych władz centralnych zjednoczo- 
nej partii. 

Mogłoby się wydawać że z punk- 
tu widzenia całości akcji przygoto- 
wawczej, jaką obie partie muszą 
przeprowadzić, zanim dojdą da zie 
dnoczenia, sprawa budynku, w któ 
rym znajdą swoją siedzibę przy 
szłe centralne instancje kierowni- 
cze zjednoczonej partii, należy do 
spraw drobnych, nie bardzo istot» 
mych, o charakterze raczej techni- 
czno - gospodarczym. W rzeczywi= l 
sfości jest jednak inaczej, W na- 
szych warunkach sprawa ta jest wa 
żnym ogniwem w łańcuchu całó- 
kształtu akcji zjednoczeniowej 1 
przy właściwym ujęciu może się w 
poważnej miierze przyczynić do ze- 
spolenia į stopienia sżeregów obu 


partii w jeden monolit. Z tego puni 
tu widzenia posiadą ona znaczenie 
nie tylko gospodarcze, lecz również 
polityczne, Wychodzimy z założenia, 
że dla władz centralnych nowej 
partii, powstałej w wyniku połącze 
nia PPR i PPS, potrzebny jest no- 
wy gmach, nowy budynek, nowa 
siedziba w stolicy naszezo kraju. 

Zą potrzebą nowego gmachu prza 
mawia jako czynnik rozstrzygają* 
cy brak dostatecznego pomieszcze» 
nia i nieprzystosowanie dotychcza- 
sowych budynków tak CK PPR jak 
i CKW PPS, do potrzeb centralnej 
siedziby zjednoczonej partii, Ponad 
to budowa wspólnego gmachu ura- 
sta do znaczenia symbolu, który 
rzeczowo i naocznie wyrażać winien 
wspólny wkład i wspólną pracę ð= 
bu partii w wielkie dzieło zjedno- 
czenia. 


Połączenie obydwu partli, obok 
nięocenionych korzyści politycz= 
nych otwiera również możliwość 
poważnych oszczędności. Między in- 
nymi przynieść winno zwolnienie 
wielu budynków w kraju, zajmo- 


wanych dotychczas przez nasze or- 
ganizacje partyjne. Organizacje te= 


(Dalszy ciąg na str, 3-03 
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Str. 2 


KURIER POPULARNY 


A Nr 93 878) 


fałszywe, jak fałszywym byłoby 
sskciarskie upatrywanie w jedności 
otganicznej zwycięstwa PPR nad 
PPS, zamiast wspólnego zwycięstwa 
wspólnej sprawy obtt Partii. 


Klimat obchodów 


Na wstepie tego nowego etapu ode 
bywa się nasże dzisiejsze zebranie. 
Właściwie nie są przewidziane za- 
sadnicze referaty, bo zadania tego 
etapu sformułowane zostały ogólnie 
w przemówieniach í artykułach 
sprzed dwóch tygodni Mamy wy- 
ciągnąć częściowe wnioski praktycz= 
me, dotyczące najważniejszych za- 
gadnień i postulatów  orzanizacyj* 
mych. W szezególnośći, jeżeli chodzi 
o mój krótki referat, mam mówić o 
Obchodzie Pierwszomajowym | o hä 
słach pierwszomajowych, o klimacie 
pierwszomajowym, | ażeby masy 
człońków obu Partii odczuły ten 
Pierwszy Maj, jako wspólny marsz 
obu Partii do zwycięstwa, 

Obchód pierwszomajowy tego ro- 
ku zbiega się z początkiem nowego 
etapu rozwoju polskiego ruchu ro- 
botniczego. 

Etap ten, nazwany okresem „przy- 
gotowania jedności organicznej” 
znajduje pelny wyraz w haśle: 
„Niech żyje jednolity front, wiodą- 
cy do zjednoczenia PPR i PPS w 
jedną Partię klasy robotniczej”, wy= 
stumiętym w artykule fow., Wiesława 
z dnia 20 marca 1948 r. Z natury 
rzeczy tegoroczny obchód majowy 
staje się więc wstępem do wielkiej 
akcji, zmierzającej do przeniesienia 
w Masy haseł, postulatów i zadań 
tego nowego etapu, 

Święta pierwszónajowe w Polsce 
wyzwolonej fniały zawsze swój okre 
slony charakter polityczny. Kaźde z 
mich zamykała niejako okres po- 
przedni naszych walk, a zarazem wy 


Etapy 


wWstępowalisiny w okres kamparui 
wyborczej, która mała tę walkę 
zamknąć ostatecznym  rozgromie* 
niem zorganizowanej rcakcji pole 
skiej ! zepchnąć na tory mniej lub 
więcej chaotycznej dywersji, obli- 
czońej już nie tyle na obalenie demo 
kracji ludowej — bo o tym nie mog» 
łaejuż marzyć — ale na jej podśgryża 
nie, podkopywanie i sabotowanie, 

To zwycięstwo wyborcze 19 stycz= 
mia święciliśmy 1 maja 1947 r. Nie 
osłabiając napięcia gotowości mas 
do dalszej walki z niedobitkami re- 
akcji polskiej i wzmagając czujność 
na nmiebezpieczeństwo  potęgującej 
się ofensywy reakcji międzynarodo- 
wej — zmietzaliśmy jednocześnie do 
uwypukienia bieżących zadań góś* 
podarczych w ramach bitwy o pro- 
dakoie, o realizację Planu Trzyjet- 
niego, o złamanie Tall spekwWanckiej, 

Każde 2 tych frzech świąt majo 
wych miało więć swe specyficzńć ù- 
blicze, swój zdecydowany wydźwięk, 
nadający obchodowi wyrażną treść 
1 wskazujący masom hasła następne 
go okresu. 

Dzięki temu obchody majowe w 


Egzamin jednolitego frontu 


nictwó partyjne, ale najszersze masy 
muszą rozumieć okteg obecny jako 
logiczne przejście do następnego, 
wyższego szczebla rozwoju ruchu. ro 


ność stałaby się faktem bez żadnych 
przygotowań organizacyjnych, Była- 
by to jedność niewątpliwie organicz= 
ną, choć proces dojrzewania jej zre- 
dukówałby śię w czasie do godzin 


botniczego, 
z z i minut. Nie jest bowiem probierzem 
pierwszomajowych tej organiczności czas — lecz stan 
umysłów kształtujących się pod 
tyczało wskazania na rok najbliż*| wpływem wydarzeń ; doświadczeń 
szy. Zeby sobie te rzeczy raz jeszcze |mas. 
uświedomić, przypomną kolejne ob«| Nasza polska droga nie była więc 
chody majowe ostatniego czterole- | dziełem przypadku i formy rozwojó= 
cią, we ruchu  robotniczeżo po wojnie 
W roku 1945, pierwsze święto ma=|nie były dowolnie wyznaczone, Okre 
jowe po wyzwbleniu obchodziliśmy | ślały je warunki wewnętrzne i sytu* 
pod znakiem zwyciestwa nad hitle*|acja międzynarodowa, Potraiiśmy 
ryzmem w wielkiej walce narodów te warunki odeyfrować I przekładać 
o demokrację i niepodległość, Ob-|na język praktyki politycznej, nada= 
chodziliśmy je pôd znaleiem zwycie- |jac masom kierunek i fempo mar= 
stwa w międzynarodowej walce z fa | Szu, 
szyzmem, otwierającego pergpekty-| Jeżeli zatem uznaliśmy jednozgod 
wy walki o przemiany społeczne węjnie, że nadszedł czas, by zasygnałH= 
whątrz poszczególnych  oswowodzo= |żować masom polskim wejście w ños 
nych państw. wy okres historyczny, to nie dlate* 
Rok 1946 — pierwsży maja zamy*|go, źe znużyły nas takie czy inne nie 
kał już okres wstępnego wysiłku bul domagania codziennej współpracy 
dowania podstaw Polski Ludowej, aldwóch partii i nie dlatego, że wyli= 
zarazem okres wstępnej stabilizacji |czyliśmy, iż koszty utrzymywania 
powojennego układu sił w skali mię-|dwu aparatów partyjnych są zbyt 
dzynarodowej. Byliśmy już bogatst| wysokie — lecz dlatego, że skrupulat 
o wiele doświadczeń, wyzbyliśmy sięlna amaliza warunków tu wewnątrz 
wielu złudzeń. Święto majowe mija=|t na arenie międzynarodowej, w po* 
ło wówczas pod znakiem walki z si- | łączeniu z obserwacją postawy i re- 
lami reakcji, które okopały się po la|akcji mas robotniczych wytworzyły 
sach i przygotowywały kontratak na|w nas przeświadczenie, że czas jest 
zdóbycze demokracji ludowej, Z za= | właściwy. 


chodu dobiegały już coraz głośniej” 
|. . = 
Dzisiejsze hasło 


22 pomruki narastającej w skali 

imiędzynaródowej reakcji, podnószą- 

cej po wojnie znów głowę, reakcji Rzucamy więć dziś hasło obchodu 

iaaa AAN ochranianej przez An- | majowego w roku 1948 w słormuło- 
JOPAS W: jW + Wieś : „Niech żyje 
Manifestacja majowa stała stę wiel- Mię ae- 4 p wal do dach 

ką mobilizacją mas do rozprawy źlnią PPR i PPS w jedną partię kla* 

reskcja wewnętrzną, do walki z bań|gy robotniczej”. 

dytyzmem kontrrewólucji _ polskiej ` w ślad za tym idą rówhoólegle: wy 
| wykurzenia spod szyldu PSL ml|jąśnienie fla, na którym się hasłó 

kółożczykowskiej obcej agentury. zrodziło i wysunięcie właściwych 
w alki wniosków praktycznych dla obu 


partii, a zatem dla klasy robotniczejy 
dla mas pracujacych, dia całego spo 
Polsce wyzwolonej zachowały właś*| łeczeństwa polskiego, któtego te na= 
ciwy charakter święta walki, mobi-|sze pattie są przewodniczkami poll- 
lizacji ideowej mas, przeglądu dó- | tycznymi. 
robku, połączonego zawsze z wyzma-| A więc tło, W Polsce nastąpiło 
czeniem nastepnego obiektu natar- | wyraźne okrzepnięcie i całkowite u- 
cia. Dzięki temu uniknęliśmy nie-|stabilizowanie się forim ustrojowych 
bezpieczeństwa degeneracji, pirzemia |deraolracji ludowej, dalekó posunię 
ny święta majowego w gałówkę, colite zżycie się obywatela ż tymi for- 
stała się udziałem obchodów majo= |.mami, przeniknięcie do najszerszych 
wych w całym szeregu krajów w .o-| warstw społeczeństwa Świadomości, 
leresie międzywojennym, gdzie kie*jże nie ma do czynienia z etemerycz= 
rownictwo prawicowo - socialistycz=|nym tworem powojennego zamętu — 
he wielu partii socjal « demoxraty- | jak to usiłowała mu wmówić reakcja 
cznych świadomie sprowadzało 1 mma |polska i ta podziemna i ta naziemita, 
ia do roli swego rodzaju święta wio-*|lecz trwala formą ustrojową, ewolu= 
sny lub korsa kwiatowego. jaca w kierunku od demokracji lu- 
W ten sposób 1 maja stał się w | dowej do socjalizmu, W szeregach ru 
owych, krajach — a w niektórych | chu robotniczego ostateczne przyswo 
miejscowościach również w Połśce|jenie sobie w pełni świadomości, że 
międzywojennej == okazją do demo | jednolity front nie jest w Polsce ko- 
bilizacji mas, zatmiast ich mobiliza= |niunieluralńym śdwszem  lakiycz- 
cji, do rozładowywamia nastrojów za|nym, zawarym dlą doraźnych  ce* 
misst ich planowego tuimowania wjilów I ograniczonych zadań, lecz pod 


zdarzały się w owym okresie tragicz | traktowana jednolitego tronu, jako 
ne momenty obracania obchodu ma-| takiego właśmie frontu taktycznego 
jowego w narzędzie rozbijania kla=|sojiszu przez część ruchu sogjalis- 
sy robotniczej. ycznego był nieunikniony. Mamy go 


już po uchwałach Rady Naczelnej Z |pyze 
30 czerwca dość dawno za sobą, ale |>eginych zwyciestw i szybszego Te- 


dopiero wrocławski Kongres PPS 


był wyraźną manifestacja 


a O ZE A RO R 


skiego społeczeństwa, Z chwilą gdy 
reformy ustrojowe i gospodarcze Pol 
ski Lidowej oraz ich kierunek roz- 
woójowy stały się w świadomości o- 
gólu społeczeństwa wielkościami sta 
tymi -= ż ta chwilą koncepcja zlanią 
obu nurtów robotniczych w organicz 
ną całość będzie oddziaływać w kie- 
runkit dalszego rozszerzenia bazy 
stołecznej, a nie jej przejściowego 
choćby zwężenia, Jeżeli klasa robot- 
niczą i całe społeczeństwo nabiorą 
przekonania, źe nowa .zjednoczana 
partią klasy robotniczej, nie będzie 
likwidacją jednej na rzecz drugiej, 
lecz połączy w sobie wszystkie pozy 
tywne i nieprzemijające wartości do= 
robku i PPS t PPR — Wówczas zdo» 
ła ona potnyślie spelnić swe funk- 
cje asymilacyjne w gtosunku do ca- 
łej klasy robotniczej i całego społe- 


wiście — eliminacji prawicy. 

Takie jest tło wewnętrzne, na któ” 
rym zrodziła się oczywistość nowe- 
go etapu. Z chwiłą, gdy powstały ođ- 
powiedńle warunki — hasło jedności 
sfało się nakazem. 

Tło międzynarodowe jest równie 
wyraziste. Nie będę tu przeprowa= 
dzał analiży sytuacji międzynarodo= 
Wej w szczegółach, bo wszysey zda- 
jemy sobie z niej sprawe, 

Wystarczy podkreślić, że popułary 
zacja polityczna na skalę międzyna- 
rodową  postmęła się znacznie na* 
przód. Pod wpływem wźmagającego 
się nacisku ofensywy reakcji między 
natodowej, linia podziału w ruchu 
robotniczym zarysowuje się z ostrą 
wyrazistością. W tych warunkach 
coraz mniej miejsca pozostaje 
centrystyczne Kkluczenia, 


na 


Odstępstwa prawicy 


Prawica socjalistyczna  odeszłiu 
biegiem poza swóje najbardziej pra- 
wę skrzydło, włączając się w nurt 


amerykanskiego imperializmu, Wa-| 


hające się 
przeważnie poszły w jej ślady, nad- 
rabiając swe prawicowe zapóźnienic. 
Tam natomiast, gdzie napięcie walki 
jak w Czochosłowacji, czy Włoszech 
wyżwoliio żywiołowa energię mas 
robotniczych — lewica socjalistyczna 
zwarła się jeszcze bardziej w jedno- 
litym froncie 2 drugim odłamem ru 
chu robotniczego, odrzucając na bok 
rozbitków prawicy. 


Natarcie ofensywy imperiaHztnu 
amerykańskiego poprzez dolctryne 
Trumana, plan Marshalia, blok za- 
chodni, zaostiżzyło silnie sytuację 
międzynarodowa. Dla najsżerszych 
mas społeczeństwa polskiego stało 
się znmowii rzeczą jasną, że pokój, 
bezpieczeństwo międzynarodowe, 
trwałość naszych granie zachodnich. 
możlwość kontynuowania dzieła od 
budowy i slowem, cała nasza przy- 
szłość zawisła od Siły oporu obo- 
zu pokojowego, którego centrum ży 
wote stanowi ZSRR i zgrupowane 
wókół niego demokracje ludowe. 


System bezpieczeństwa, który pra 
gnęliśmy w przysiępić powojennego 
optymizmu bazówać na Otganizacji 
Narodów Zjednoczonych, a którego 
ośrodkiem miała być współpraca 
trzech wielkich mocarstw — nie jest 
w stanie w obsćnej fazie funkcjona 
wać wskutek poderwania go przez 
folitykę Anglosasów, a przede wszy 
stkim Waszyngtónu. Naturalną kon- 
sekwencją musi być przestawienie 
naszej polityk! bezpieczeństwa na sy 
stem wzajemnej pomocy, oparty na 


żywioły eentrystyczne jgdy zachodni sygnatariusze 


ZSRR, az drugiej sirony na walike 
mias ludowych całego świata o po- 
kój, wolność, demokrację, wyzwole 
nie społeczne i narodowe. Z chwilę 
Jalty, 
Poczdamu i paktu ONZ zeszli na to- 
ry ekspansji imperialistycznej = na 
szym zdźniem jest zaostrzenie wal- 
ki klasowej przeciwko podżegączom 
wajchnym i imperialstycznym. Ja- 
me, że narzędziem tej walki zest je- 
dność mas ludowych, skupionych wo 


|kxół zjednoczonej klasy robotniczej. 


Innymi słowy, bezpieczeństwo, nie 
podległóść, całość terytorialna, przy 
szłość i sam byt Polski stają sie je- 
dnoznaczne ze zwycięstwem oboz 
postępu i rewolucji społecznej, Nie 
jest to zresztą niczym: nowym w ii- 
storii naszego ktsju. Nie dzis zarya 
sowie się ze szcezgólną wyrnzistó+ 
ścią fakt, że pólska racja stanu jest 
równocześnie racją stami rewoluczj 
Ina, Kiasa robotnicza i żywioły po- 
stepowe innych grup  spałeczyych 
wyczuwają to doskonale, "W tych 
warunkach polska klasą robotnicza 
odgrywa nie tylko rolę siły motory= 
cznej naszego rozwoju wewnetrzne- 
go, ale jako człon międzynarodowe 
go frontu proietariackiego staje się 
współgwaraniem polskiego bezpie- 
czeństwa. r 


Od siły i zwartości tego między- 
narodowego frontu proletariackiego 
zależy pokój í nasze bezpieczeństwo. 
Nasz wklad w dzielo międzynarodo= 
wej walki proleiariackiej jest do- 
bry wkładem w nasz własny inte 
tes narodowy. Dla polskićega ruchu 
rabotniczego wniożki są zupełnie ia- 
sie, Wyciąznęlitmy je Właśnie w 
dniach 17 i 20 marta. 


Wskazania na jutro 


Z tej analizy wynikają wszystkie istotny treścią tegorocznej manifes 
ladunek walki klasowej. Co więcej, | stawowa kóncepcją polityczną. Etap | Wskazania na jutro i wszystkie hā- 


ku, % przodują 
hia obu partii. 
Zjednoczeńie to otwiera bowiem 


Xdasą róboiniczą perspektywy 


alizówania 


swoich celów Poptzez | tegorocznym cbchodzie 


łacji pierwsromajowej jest wznieu 


MZ © giyer i 4 rol" > t R 
Sta demonstracyi majowych tego ro- Islońe przez masy członków obu Par- 
rym hasłem zjednoczeMil hasło 


marszu do zjednoczenia 
PPS ; PPR w jedną howa partie 
klasy robotniczej, 

Ta treść święta majowego winna 
być należycie uwyputkloną w całym 
1 maja, w 


pełnego kuowya r. Suaa 4 PAA Amtes EL 

Mamy dżiś w Polsce ten smutny |przygofowania jedności organicznej. |zrozummienia istoty ńaszej kontepcji aja, oi en DA ZA NAJ 

i nieszczęsny okres za sobą. Kolejne] Przez te trzy lata świadomość mas | jednolitofrontowej, jako dogmatu po |-..;, wspólnej ‘ideologii matesiatoty latach, W nastroju róbotnicze o Swie- 

święta majowe óstatniego trzylecia |dojrzała w obu naszych  parłiach |litycznego, podmurowującego przy skiej wspastoń na dalońadozenikch ta i t GRZSTODNOA czego swig 
stały się przede wszysikim barome=|i poza ich ramami, by przyjąć hasła |szłą jelność organiczną. Wygrana eraju kóry węch i, y £ 7 sach. $ 

trem coraz silniej zwierającej się| następnego etapu, wchłonąć je, prze-| walka o jednoliy front, która jesti ZSRR > oozywis oma di o wa To jest odpowiedź polskiej klasy 

współpracy obu odłamów ruchu ro-|trawić, zrozumieć i uczynić wskaza= |znamieniem poprzedniego  Ckresu A Hedana | a MmaTKSistÓw robotnicze; ha ofeñisywęo  kapitaliz- 


bołńiczogo, Założeniem polityki pró- 
lętariackiej w wyzwolonej Polsce 
Stał się od pierwszej chwili jednoji- 


niami praktyki politycznej i organi- |boprzez umowę o jedności działańia 
zacyjnej na najbliższą przyszłość. do Kongresu Wrocławskiego PPS, At 
Zdarzają się oczywiście wypadki, | możliwia realizowanie hasła jedności 


l konńkrefnych wa- 
runków polskich. 
Zjednoczenie pozwoli na uspraw= 


mu, za teorię „trzecie; siły” i sojusz 
prawicy socjalistycznej Z teakcją, 
na próby rozbicia i zastraszenia mię 


ty front. W perspektywie — bylła|czy okresy, w których masy dojrze- |orzanicznoj. nienie į zwiększenie siły organiza: jdzynarodowych organizacji robotni- 
pmd nami wa organlezna gan waja szybciej, niekiedy nawet ay „A Wy ee iA Bpa Í O: „+3 aA OZ F A 
nö ty front by ej jedności szkołą, | kawicznie. "Twierdzę na przykład, /wiżację pracy aparatu par-|Związków Zawo owych, na prody 
a obchody majowe okresowymi egzajźe gdyby kontr = rewolucja polska Perspektywy nowego tyjnego. A wreszcie, zjednoczenie |gospodarczego lzolowańta krajów” 


minami przechodzenia z roktt na rok 
ha coraz wyższy: szczebel kształcenia 
świadomości tnas, i 
Etap rozwijającego się jeđnólitego 
frontu był w pełni wykorzystany i 
bez niego nić sposób sobie w ogóle 
wyobrazić etapu dzisiejszego, etapu 


„GDYNIA“ 


DZIA PREMIERA| 


PROGRAM AKTUALNOSCI 


próbowała, mając po temu jakie t+ 
kie szanse, dokonać zamachu na nas 
szą demóktację ludową, lub gdyby 
nagle zagrażała rewolucji polskiej ín |jtego frontu stała się własnością haj 


etapu 


bedzie nauką i drogowskażem dla 
ruchu robotniczezo na całym świe- 


Z chwilą, gdy ta koncepcja jedno” |Cie. 


Dlatego teź oba komitety central- 


terwencja zbrojna z zewnątrz, Ma-=|gzerszych mas — otworzyły się pór=|ne zgodnie ustalają, że najbardziej 


Manifestacja jedności narodu polskiego 


sy polskie w ogniu śmiertelnego nie-|spektywy wstąpienia na. następny 
bezpieczeństwa przetworzyłyby Swą etap. Stwierdzamy, że tak się właś: 
nie stało. 

1 dalej, W sytuacji wewnętrznej 
Polski zaznaczył wię ogromny postęp 
gospodarczy. ï znów nasze formy 
gospodarcze dziś weszły już w krew 
i świadomość każdego człowieka w 
Połsce. Są stałą rzeczywistością, któ= 
ra. stattowi stały cłement świddomość 
olbrzymiej większości spólaczeństwa. 

Tak dojrzały obiektywne i subiek= 


uea m 0 a m m oe 
POCZĄTEK SEANSÓW: 


Codziennie o godzinie 12, 13, 14, 15. 


Tak, jak jegnolitę front był pod- 
stawowym waruńikiem umocnienia 
sojuszu  robatńiczo = chłopskiego, 
tak teź tym bardziej całkowite zjed- 
hoczeńie klasy robofńiczej pozwoli 
ten sojusz, będacy pódstewą rozwó+ 
ju Polski Ludowej = jeszcze bar: 
dziej zacieśnić. Dlatego też należy 


demokracji ludówej, ta próby od- 
|pudówy Niemiae jako potęgi znowu 
izwróconej przeciw nam 1 innym mä- 
rodom pokojowym 


Isani chłopsielmi ż postępową Bte- 

igencją, reprezeńtowanyrmni przez té 
stronnictwa, 

Wtedy będzie to manifestacja je- 
dności narodu polskiego, budowanej 
na fundameńcie jedności klasy ró- 
botniczej. Ta manifestacja jedności 
będzie również dalszą mobilizacją 


\ 5 da Ave warnet dla nowego. etant, podezăz obenodaw pierwszomaj0= Vszystiich sił twórczych narodu da 
KRAJOWYCH | ZAGRANICZNYCH Na należy i bowiem Aa S wych żamanńifestować konieczność |pracy tad realizacją wszystkich ża= 
i Nr 6 warunków obiektywnych, Tatnienie | współdziałania wszystkich  strón-|dań wewnętrznych i manifestacją 


PRV Nr 14/48 
ZAMOŚĆ RENESANSOWY 


Cena biletów na wszystkie miejsea 55,— złotych. 


j 3 robotniczych 
CZARŃ 1 ZŁOTO dwóch partyj robotniczyci 
POLNA SYMFONIA 


(Pr, 188) 


umotywoęfictw deinókratycznych poprzez na- 
wane było nie tylkó stanem subiele: Hożytą teptezeńtację tych stronńictw 
tywnej świadomości rzesz członkow=|w obchodach i 
skich. Każda 2 naszych partyj miała |hasła, tres gę s 
oprócz tego do spełnienia specyficz-lżjednoczonej klasy robotniczej z ma 


poprzez odpowiednie 


podkreślające wagę sojuszu 


woli utrwalenia pokoju i bezpie- 
czeństwa oraz obrony całości granie 
obrony niepodległości, 


(Dokończenie na str. 


| 
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| zuijeży od siły i wartości klasy icholniczej y 

| (Dalszy ciąg przemówienia tow. Cyrankiewicza) | 
Partię jako całość — jest to równie, Nie tylka odpowiedzialne kierow-|świadomość w ciągu 24 godzin i jedjne funkcja polityczne w łonie pol- |czeństwa, przy równoczesnej — oczy s 


Nr 93 (878) 


renówe zjednoczonej partii przejdą 
bądź do dotychczasowych budyn- 
T ków PPR, bądź też zajmą dotych- 
czasowe budynki PPS. Zależeć to 
będzie -od wartości użytkowej da- 
nego budynku. Dla centralnej sie- 
 dzidy zjednoczone; partii również 
T można by założyć takie rozwiąża- 
" nie, gdyby jedna z naszych partii 


rozporządzała odpowiednim gma- 
_ chm. i Ale, jak wiemy, tak CKW 
4 PPS jak i KC PPR z trudem mie- 


T szczą się w swoich dotychczasowych 

Emachach. Nie ulega więc wątpzi- 
o wości, że z chwili połączenia obu 
T partii chcąc koncentrować jej 
' agendy centralne w jdnym budynku 
li uniknąć szkodliwego i wysoce nie- 


| praktycznego Tozrzucenia iej „biur 
i wydziałów po różnych częściach 


miasta — znajdziemy się w obiiczu 
konieczności budowy nowego gma- 
chu. Przewidując te okoliczność u 


łażaimy, że należy przyśpieszyć jej 


rizwiązanie | przystąpić możliwie 
jak najszybciej do budówy nowej 
centralnej siedziby zjednoczonej 
partii. 


Materialny symbol 
nowej partii 


Bardzo istotne dla sprawy jed- 
ności organicznej jest stworzenie 
materialnego symbolu nówej partil. 
T chpeiaż fa okoliczność loży przede 

zystkim w słerze subiektywnego 


wsz 
odczucia czinnków obu partii, nię 
nia j mieć nie może żadnego wpty- 
wu ną ideologiczńo - polityczne o- 
 blicze przyszłej zjednoczonej par- 
ti tym nie mniej odgrywa ona po- 
ważną i pozytywną rolę w procesie 
przerastanią jednolitego fronia w 
jedność organiczną. przyczyni się do 
zmiesienia uczucłowej linii podziału 
między peperówcami i pepesowcami. 
| Członkowie obydwu paftij uświa= 
damiają sóbie, że z chwilą z;edno- 
czenią PPR i PPS powstanie nówa 
partia, oparta ma  fundameśftach 
ideológii marksistowskiej. Jest to 
dla nich jasne, bezsporne į nie bu- 
dzi wątpliwości. Jedrak określonej 
części członków, stojących nawet 
szczerze ną gruncie jedności, trud- 
no przychodzi uzmysłowić sobie 
swoją pozycję w przyszłej partii, 
miejsce jakie w niej zajmą, trudno 
jest już dzisia; objąć, zrozumieć i 
przyswoić sobie w pelni rzeczywisty 
"obraz te nowej partii, której mają 
być członkami. 
Przechodzenie od starego do no- 
wego, nawet. z gorszego w lepsze, 
natrafia często na psychiczne ha- 
mulce; którę tkwią w sile przyżwy- 
<zajenita. Kierownictwa naszych 
partii mie powinny niczego zanie- 
"dbać, co może przyczynić się do u- 
sumięcia i tego rodzaju przeszkód 
na drodze do jedności. 


Wspólny dorohek 
PPS i PPR 


' Nową, zjednoczoną partię budują 
' 1 zbudują tak członkowie PPR jak i 
PPS. Jędność organiczna nie ozna- 
cza bynajmniej wchłonięcia PPS 
przez PPR — jak mówią niektórzy 
pepesowcy — lecz stwarza nową 
, większa i silnie'szaą partię, w której 
wszyscy członkowie korzystać będą 
z równych praw t muszą mieć rów- 
ne obowiązki, Taka zasada obowią 
zuje w każdej partii marksistow- 


skiej 
Zrozumienie tszo zarówńo przez 
pepesowców, jak i przez peperow- 


ców „est konieczne dia wytworzenia 
alb pajłepszego klimatu w kampanii 

h . 4 i łe s Aż 
zjednoczeniowej. Nie oddają dobrej 
przysługi sprawie jedności organi- 


cznej Ci peperowcy, którzy w jej 
realizacji nie dostrzegają wspólnego 
zwycięstwa zarówno PPR jak i PPS, 
'a widzą tylko zwycięstwo PPR. Ta |ności problemu jedności organicznej. 


Kino „BAŁTYK“ 
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Str. 3 


BIORKA NA WSPÓLNY DOM 


będzie symbolicznym głosowaniem za jednością 


' (Dalszy ciąg przemówienia tow. Gomułki-Wiesława) 


Ą RY j : 
kie podejście jest z gruntu niesłusz-|PPS tak samo, 
ne į fałszywe, hamuje rozwój pro-|PPR, znajdują si 


cesu zjęednoczeniówego, ułatwia dzia 
łalność elementom  antyjednościo- 
wym, dowodzi niezrozumienią istoty 
przyszłej zjednoczonej partii, Ksztal 
towanie się jednoś 
jest wyrazem wspólnego dorobku 
łitycznego zarówno Polskiej Par- 
tii Robotniczej, jak i Polskiej P 
tii Socjalistycznej, 

Teorię wchłonięcia PPS 
PPR stworzyli i rozpowszechniają 
przeciwnicy jedności, epigoni WRN 


ar 
ar 
ar- 


i piłsudczyzny w szeregach PPS, 
jak też różne karierowiczowsiie il 
koniunkturalne elementy, dia kłó-i 


rych miarą stosunku dó' zagadnie- 
nia jedność korzyści, jekla zer- 


są 


pią ze stola, czy fotela, na którym | 
nie |Irtóra 


siedzą. PPR nie ma zamiaru, 
chce nie mioże nikogo „wc 
£ nie mi ież niIxOgD p 
muszać do wstępowania w jej i 
regi, Zagadnienia jedności organicz= 
nej nie można postawić na pł 
czyźnie wchłonięcia jedaej pa 


i 
M 


hia- 


przez drugą, Rozwiązanie probi 
jedności mieści się bowiem t 
na piaszczyżnie ideologiczno-polity- 


ce przez jednolity fromt 
do z 


we własnych 
obcych ideologii 
resom klasy robotniczej, 


i inie- 


partyjnej 
Lecz pojes- 
dyńcze drzewa nie przesłaniają Ram 


widoku na cały las. W szeregach 


e e b ? 
Budujemy i fworzymy razem 
z przemówienia tow. Cwika na konferencji aktywu PPS w Tomaszowie Moz. 


Wczoraj na terenie województwa | 


łódzkiego odbyło się Szereg zebrań 
aktywu PPS, których tematem była 
jedność organiczna partii robotni 
czych. Między innymi zebranie takie 
odbyło się w Tomaszowie Maz, 

Referat na temat jedności orga‘ 
nicznej wygłosił sekretarz CKW 
PPS tow. Ćwik, który między inny" 
mi powiedział: 

1% marca br. tow. Cyrankiewicz 
postawił problem jedności organicz” 
nej na zebraniu stołecznym miasta 
Warszawy. Jest to data historyczna 
otwierająca nowy okres życia pan- 
stwa 1i kłasy robotniczej. Postano- 
wienie problemu połączenia obu 
partii wprowadziło nas w okres 
przełomowy. Powstaje pytanie czy 
problem jedności organicznej jest 
czymś nowym dla klasy robotniczej 
i czy może nas zaskoczyć? 

Problem jedności organicznej nie 
jest nowym i nie może zaskoczyć 
prawdziwego socjalisty. Nie wyna: 
lazł go bowiem ani tow. Gomułka, 
ani tow. Cyrankiewicz. Postawili go 
przed 100 laty Marks i Engels, kie- 
dy mówili o tym, że proletariat 
musi ująć w swe ręce dzieje ludz” 
kości. Warunkiem do tego jest właś 
nie jedność. Z nauki Marksa zatem 
wypływa problem jedności. 

Przywódcy nasi wymieniali zda- 
nia na temat jedności. Obecnie do" 


|szłiśmy do wniosku, że dojrzały 


warunki międzynarodowe i wewnętrz 
ne w kraju do tego, żeby problem 
uznać za aktualny. 


Kogo to mogło zaskoczyć? "Tych, 


|którzy mówili i postępowałi nieszcza 


rze, tych, którzy mie mieli sił do 
walki o socjalizm i tych, którzy ma 
ją mnóstwo psychicznych hamil- 
ców. Z jednymi trzeba walczyc, 
innych należy wychowywać, 

W dalszym ciągu przemówienia 
tow. Ćwik omówił szczegółowo czyń 
niki, które zadecydowały o aktual 


Początek seansów: ' 

w dni powszednie: 
15, 19, 19, 21. 

w niedz. | święta: 

13, 15, 17, 19, 21. 


WIELKI FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 


realizacji RENE CLEMENT 
SAGLODZONY NA FESTIVALU FILMOWIM w CANNES 
f 


„BITWA o SZYNY” 


 modutteja: COOPERATIVE GENERALE DU CINEMA FRANCAIS, 
Fksplostacju: F. P, „FILM POLSKI”. 


tPr. 157) 


organicznej | 


przez | jednyrn i tym samym Środow 


jak w szeregach 
e synowie córki 


polskiej klasy robotniczej, polskiego 


ludu pracującego. 


W imię jednakowych 
celów 


Opieramy się na jednej i tej sa- 
mej bazie społecznej, działamy w 
isku w 

imię jednakowych celów. Te fakty 
okręślają i wyznaczają jednakowe 
miejsca dla dzisiejszych peDerow- 
ców i pepesowców w przyszłej zje- 
dnoczonej partii. Peperówcy znają 


(nie mało dzielnych, zdolnych j ofiar 
l 


VSTY 


VEZI wteh do PPS. 
W szersgach zjednoczonej partii, 
poświęcić mmusj wiele „pracy 
na kształcenie swych kadr ; na pod 
sienie poziomu. „ideologicznego 
członków, ludzie ci ga pew- 


nych towarz należ 


ia 


swoich dzisiejszych rónyicśników po 
nych należących do PPR. Be- 
z tego tak samo c'eszyć 
iaj cieszymy się. kiedy sz 
naszego axtywu partyjnego 
dzpeinisją nowi towarzysze. 


Ż PPS niejdzie wspólny dom dla 


Zjednoczona -partia stanowić 


się w jej szeregach. 


so 


zie y r 
nej partil; jak wspólne zbudowa 


10 


nówsgo gmachu dla pomieszczenia 
jej centralnych ogniw  kierowni 
czych. Ujmując w ten sposób za- 


Żyjemy w okresie zaognienia prze 
ciwieństw na terytorium międzyna” 
rodowym, w okresie antagonizmów 
klasowych. Jesteśmy Świadkami 
kontrofensywy amerykańskich kapi- 
talistów na zdobycze demokratyczne 
w całym świecie. Oceniamy to jako 
atak histerii kapitalistów demon- 
strujących swój wrogi stosunek do 
reform społecznych. Coraz więcej 
państw wypada spod kontroli i 
wpływów kapitalizmu, który za 
wszęłką cenę chce się utrzymać w 
Europie. Dowodem tego jest dążenie 
do odbudowania Niemiec i posta“ 
wienie ich w charakterze żandarma 
kapitalizmu. 

Polityka jest jednym z czynni- 
ków decydujących o konsolidacji 
klasy robotniczej. 

W związku z powyższym tow. 
Ćwik omówił sytuację we Francji, 
Włoszech i Anglii. 

Następnie omówił czynniki we” 
wnętrzne, zatrzymując się na spra- 
wach uzasadniających do niedawna 
istnienie dwóch partii. 


Różnice ideologiczne obecnie nie 
istnieją — stwierdził mówca. — So" 
cjalizm nie może być inaczej pojmo- 
wany przez komunistów i socjali- 
stów. Marks i Engels nie myśleli o 
dwóch naukach. Socjalizm nie może 
być podzielny. Jest on jeden — re“ 
wolucyjny i jako wyższy etap roz” 


Pokój świata i nasze hezpieczeństwo 


(Dokończenie ze str. 2) 


Jako dzień międzynarodowej soli- 
laruości mas pracujących będzie to 
wtedy manifestacją całego narodu 
pod hasiem walk; o pokój i postęp 
przeciw międzynarodowej reakcji 1 
współpracującej z nią prawicy s0- 
cjalistycznej. I ta treść święta win- 
na znaleźć należyte uwzględnienie w 
hasłach, transparentach i przemó 
wieniach. 


Zadanie pierwszomajowego świę” 
ta polega więc na należytym unaocz 
nieniu manifestującym i całemu na 
rodowi treści i dorobku calego o0- 
przedniego okresu oraz wyznacze” 
nia etapu walki, na ktorym się znaj 
dujemy i zadań bojowych okresu 
następnego, 


W- tym celu wspólny kóinitet pier- 
wszomajowy obu partii ostali dal” 
sze zasady i szczegóły, które realizo- 
wane będą przez wszystkie komite- 
ty pierwszomajowe na szczeblach 
niższych, uzupełnione przeJstawicie 
łami -wiązków zew dowych, orga” 
mizacji młodzieżowych i poparie 


|gadnienie łączymy potrzebę zbudo: sumę. Idea jedności grganicznej 
wania nowej siedzi centralnej |znalazłą tak gleboki oddźwięk w 


y 


masach pracujacych, że nie będzie 
chyba wypadków uchylania się od 
islęładek na budowę wspólnego do- 
mu. Akcja zbłórkowa nosić więc 

lzie charakter głosowania człon- 
obu partii, które w pewnym 
sprawę jedności 


zjednoczonej partii z akcją pogtęt 


nia idei jednostki wśród 


RL 
ców i peperowców. Akcja tą będzi 
zarazem sprawdzianem dojrzew 
|procesu  zjednoczeniowego wśród | 
jezłonków obu partii. 


Wsnólny tom 
PPSowców i PPRowców 


Talk jak utworzenie zjednoczonej |ne dla 
partii winno być dziełom półtoram:- | parfyjne i 
B R i PPS |cjom mię 


ke 


ł 


. 
techniczne 

akcji órkowej 
cowahe przez powoła- 
instancje mięć 
podane organiza- 
Nie oma- 


Wsz szczegóły 
igórgan 
[zostana opra 
tego cciu 
będą 


Į 


stkie 


zowąnia 


nowej armii członków PPR 


|fak zbudowanie jej centralnej -| MR wiejące SZ tej 

dziby winno być reznuitatem ofia | zagadnienia pre kreśli 
|ności tej kiej armii partyjnej. | X ormy organizacyjne 
iśrodki na ceł musimy zebrać miactone - sumy 
kw śród. naszych y | specjalnymi 


się o. nie zwrócić do categ 


mrzypusżcz 


pracy. Należy 
szia budowy 
da do sumy 
jtych. 

KA 


2 J 
jedno 
nich rów 

tkowanza 


Tdąc do a 
hasłem 
"My do 
miem Öf 
jzecz budowy 
Wierzymy. ï 
jedności p 
tej sprawy 
w miarę pich 
porcjonalnie do'i 
budową imachu, 
wa nie może hyć Í 


wi 


O Fan e ot M 


© 


= 


anych + wpł 
przyczynią 
1 partii i 


w © 
hylnie odnio 


bedzie vozciągn ierdzeniu przez 
kres, odpowiadając ?spólną naradę 


wy. aby każdy członek mós kierownictwa ceutra propozycji 
éié w ratach przypadającą na niego |budowy wspólnezżo gmachu, Dla ieg 
cełu należy wybrać Komitet Bu- 


Zjednoczonych Par- 
ti. złoż z trzech członków PPR 
trzech członków PPS. Pierwszym 
zadaniem Komitefu byłoby i 
czenie planu gmachu } miejsca fogo. 
odbudowy, oraz tstalenie form ak- 


dowy Gmachu 


i 


cji tej 
pracy obie parte przystąpią do of- 


wśród swoich 


zbiórki 


owania 


w, . 


Szmhol naszych 


woju ludzkości musi być zą pomo: 
cą wszystkich dostępnych środków 
realizowany. 

Nie ma tsż różnie w kwestii nie* 


” 


członkó 


podległości Polski, My udawadnia* z 
liśmy przez całą historię naszego tradycji 


ruchu jak droga jest nam wolność. 
PPR w okresie okupacji udowodni 
ła to samo. 

Pozostają dziś do przełamania je”| 
dynie momenty psycholozicze, Nie 
ma mowy o żadnym wchłonięciu 
PPS przez PPR. Ci, którzy w ten! 
sposób mówią, jak najgorzej przy” 
sługują się sprawie. Teorię wchło” 


Prryszła partia. która powstanie 
w wyniku organicznego zjeditocze- 
nia PPR i PPS skupi w swych sze- 
agach najbardziej świadomą i ofiar 
ną c klasy robotniczej t całego 
świata pracy, będzie partią zaharto- 
wanych budówniczych i bojowni= 
ków Polski Ludowej, poprowadzi 
masy pracujace do nowych zwy- 
cięstw i do lepszego jutra. Będzie 
ona czołową partią narodu polskie 
go, współpracującą z innymi stron= 
nictwami demoxratycznymi, wzmo= 
eni sojusz robotniczo chłopski, 
pogiębi konsolidację całego obozu 
demokratycznego, wzmoże twórcze 
wysiłki narodu w pracy 1 walce o 
bezpieczeństwo, rozwój 1 wielkość 
Polski 

Klasą robotnicza czynami swymi 
dówiodła wielkiej ofiarności tak w 
walce o wyzwolenie Polski, jak i 
w walce o odrodzenie jej państwo- 
wości ma. podstawach demokracji 
ludowej. W siużbie ojczyźnie w wal- 
ce z jej wrogami i w twórczych 
dążeniach wysunęła gię na czoło 
narodu. Budowa wspólnego gmachu 
w zniszczonej stolicy, kosztem do- 
browolnych nadzwyczajnych  skła= 
del, złożonych przez członków PPR 


i PPS, stanie sie nowtm, widontym 


5 


W 


nięcia stworzyli przeciwnicy jedno“ 
ści organitznej. 

Przemówienie swoje zakończył 
mówca wezwaniem. do zachowania en 
tuzjazmu i postawy mobilizacyj” 
nej. PPS idzie ku jedności organicz" 
nej z przekonaniem, że budujemy 1 
tworzymy razem. Idziemy z ambicją 
twórczą i będziemy się czuć w no* 
wej partii tak jak u siebie w domu. 

Na zakończenie zebrania uchwało- 
no rezolucję, stwierdzającą całkowitą 
zgodność uczestników zebrania z 
wypowiedziami przywódców obu 
partii w sprawie jedności kłasy ro 
botniczej oraz wyrażającą zadowo” 
lenie z realizacji pełnej jedności po” 
litycznej klasy robotniczej jako od" 
powiadającej interesom proleta‘ 
riatu. 


rti 


wyrazem jej konstruktywnych dł- 
że. 
Zbudowany gmach będzie ne 


współpracą  przeństawicieli stron 
nictw demokratycznych, organizacji 
sportowych itp. 

Organizacyjne szczegóły ustalone 
zostaną w instrukcjach. Wytyczne 
polityczne dła tych instrukcji stano” 


tylko symbolem wspólnego wkłacu 
w  kistoryczne dzieło zjednoczen a 
polskiego Tuchu robotniczego, lecz 
również symbolizcwać będzie pięk= 
ne j szczytne tradycje obu naszych 
partii, które złożymy u podstaw je 


wić będzie wspólna uchwała na”|dności organicznej Polskiey Partii 
szych komitetów Centralnych, któ | Robotniczej * Polskiej Partii  So- 
rej projekt przedkładam. s 


cjalistycznej. 


Kino »WOLROSC« 


n 


Kino »POLONIA« 


POCZATEK SZANSÓW: 
w dui powszed.: 13,80, 16, 18,30, 21. w dni powszed: 15.30, 18, 20.30, 
w niedz, i święta: 11, 13,80, 16, 18,30, 21. w niedz, i święta: 15, 15,20, 18, 20,50, 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 
FILM PRODUKCJI POLSKIEJ 
OSTATNI ETAP" 
35 x 
(OSWTĘCIM) 


Scenariusz i reżyseria: WANDA JAKUBOWSKA. 


(Pr, 1590 


KURIER POPULARNY 


pozósaiuzać 


4 "UL j 
Nr 93 878) | 


Bardziej 


== m M w 


PARPAN 


SOFIA, 4.4 (tel, wi). —- Pierw- 
szy występ piłkarskiej reprezenta- 
cji Polski w turnieju Bałkańskim 
zakończył się dość szeześliwym wy 
nikiem. Tak właśnie należy oceniać 
remis w spotkania z Buigarami. 


„»olsixa 


5 |towaniem technicznym. 
f |tylko z polskich zawodników pod 


Jedenastka polską zagrała ra- 
czej słabo. O ile jeszcze w pierw- 
szej połowie, a zwłaszcza w ostat- 
nich jej 25 min. gra była równo- 
rzędna, to po panzie gospodurze 
mieli okresami przygniatującą prze 
wagę, której jednak nie potrafili 
wykorzystać dla uzyskania zwy- 
cięstwa. Bułgarzy przewyższalj na 
Szą drużynę szybkością i przygo- 
Niewielu 


względem technicznym dorówny- 
wało gospodarzom. 

Byloby przesadą twierdzić, że 
na słabą na ogół grę Polaków de- 
cydujący wpływ miał doży upał i 
fatalne boisko, ale elementy te 
trzeba uwzzłętluić przy ocenie gry 
zespołu polskiego. Boisko istotnie 
jest jedyne w swoim rodzału. Twar 
de, pokryte żażlem, niejednokrot- 
nie powodowało niegroźne, ale hole 
sne kontuzje przy upadkach. Upał 
sprawił, że pod koniec meczu, dru- 
żyna nasza zdradzała wyraźne ob- 
jawy przemęczenia i wtedy prze- 
waga Bułgarów była zdecydowana. 

Stadion Junaka 


"BUG 


Pasrpam strzelcem wyrównującej bramisâ 


szczęśliwy, miż zasłużony: remis 


przed rozpoczęciem zawodów wy 
pełniony był szczelnie blisko 30.000 
widownią. Nad trybunami powie- 
wają flagi wszystkich państw u- 
czestniczących w Igrzyskach Bał- 
kańskich, Jedenastkę polską wita 
publiczność owacyjnymi oklaska- 
mi, Nasi chłopcy obrzucają trybu- 
ny kwiatami, co wywołwje ponow- 


już na wana ła K się 


ny apaluz, 

Sgdziuje mecz Jugosłowianin Po 
dobski, przed którym drużyny u- 
stawiły się w następujących skła- 
dach: 

Buigaria: Kostow; Ormandiew, 
Kieva; Petkoff, Trenkov, Tonov; 
Cdeckow, Spasow, Milew, Stankoff, 
Abrijew. - 


znak do rozpoczęcia gry. 


ria 1:1[1:1) 


zowały się linie defensywne, a na 


Rozpoczynają Bułgarzy. Z miej- |pad do końca meczu będzie grał 
sea dyktują b. silne tempo. Długi. |b. słabo, | 


mi podaniami zdobywają teren, raz 


Zawiódł najbardziej -Baran na 


po raz przedostaiąc się w niebez. | skrzydle, który był chyba najsłab- 
piecznie bliskie sąsiedztwo Janika. | Szym z polskich zawodników. Roz- 


Polacy zaskoczeni silnym naporem 
przeciwnika, grają zbyt nerwowo, 
Włodarczyk, który miał obowiązek 
kryć pomocnika, popełnia błędy 
tnktyczne, wysuwające się zbyt na 
boezną linię autową, Wykopy jego 


czarował równieź Gracz, który jak 
się okazuje, nie ma kwalifikacji na 
kierowniks napadu. Po przerwie 
zmienił on miejsce z Cieślkiem, ate 
nie wiele zmieniło to w sytnacji, 
bowiem Ślązak był również dziwnie 


też nie mają dostatecznej długości. | słabiutki. Gracz poza tym ujawnił 


Szczęściem Waśko w pomocy uwi- | brak 


kondycji i pod koniec meczu 


ja się na wszystkie strony, parali- |statystował właściwie na boisku. 


żująe 


$y 


akcje Bułgarów. Gorzej|Rzecz prosta, że to odbiło się prze 


przedstawia się jednak pomoc na|de wszystkim na grze Barana. 


lewej stronie, gdzie stremowany 


Stosunkowo najiepiej spisywał 


Polska: Janik; Włodarczyk, Bar | Gajdzik nie potrafi szacować prze |się Bobuła, ale nie mógł on zeA- 
wiński; Waśko, Parpan, Gajdzik; |ciwników. W ogóle w tej części |leżć w Białasie odpowiedniego dla 
gry nasi chłopcy wykazują stremo | siebie partnera. 


Baran, Cieślik, Gracz, Białaś, Bo- 
bula, 

Przed rozpoczęciem zawodów 0- 
degrano hymny narodowe. Gene- 
rat Stoiczew wita serdecznie Pola- 
ków w imieniu gospodarzy. Odpo- 
wiada mu wieeprezes PZPN Qze- 
sław Krug. Uroczystości powitalne 
szybko i sędzia daje 


PIC wysoko zwycięża Widzew 6:1(2:0) 


Skład drużyn: 
PTC — Adamus, Pecherzewski, Wy- 
pych, Duszyński, Miller,  Włazłowićz, 


Krzemiński, Grabski, Nowacki, Kurow= |d 


ski, Zuber. 

Widzew Musiel,  „Kopaniewski, 
Reszka, Nowak, Doryń. II, Slaby, Grze- 
chociński, Wiernik 1, Cichocki,  Gbył, 
Marciniak. 

Sędzia p. Hanysz. Publiczności ponad 
4 tysiące, 

Ruchiiwy klab. PTC już od zeszłego 
roku stara się w miarę swych skrom- 
nych możliwości organizować na tere- 
nie swego miastą tak zw. „zeroekrano- 
we” imprezy sportowe. 

Wykorzystując więc pobyt dobrych 
drużyn na terenie Łodzi, klub ten na 
następny dzień zaprasza je do siebie na 
mecze towarzyskie. 

Pabianiczanie  zaostrzyli już podnie- 
bienie sportowe i dziś często gardzą by 
le jaka imprezą. Chetnie natomiast uczę* 
szczają na mecze, w których czołowe 
kluby polskie są przeciwnikami ich pu- 
pilka. 


PESYMIZM, 

Ze zrozumiałych względów wyjątek 
stanowił wczorajszy mecz o mistrzostwo 
klasy A, gdyż wynik tego spotkania mo- 
że mieć aaa wpływ na końcówy 
układ tabeli. A to nie jest dla młodej 


gospodarzy, nie mógł na krótkim boisku 
PTC rozwiać pelnej gry, opartej- na 
błyskawicznych  przerzutach na skrzy- 
la. 

Wprawdzie Cichocki próbował kilka- 
krotnie zmylić ciałem przeciwnika, aby 
wysłać uliczką w bój laczników, ale po- 
dania jego były za mało precyzyjne i 
najczęściej trafiały do środkowego por 
mocnika PTC — Milera, który grał ro- 
le trzeciego obrońcy. Miler był zresztą 
najlepszym graczem na boisku. Twardy, 
dobrze  orientujący się w niebezpiecz- 
nych sytuacjach,  mieustępliwy w po- 
jedynku — stwarzał często zagrodę nie 
do przebycia. 

PABIANICKI PARPAN. 

Gdy Miler wygrywał pojedynki, mło- 
[dzi entuzjaści na trybunie porównywali 
\go do Parpana i przy tej okazji głośno 
wyrażali swe zdziwienie, dlaczego pil- 
karz ten nie gra już przynajmniej w re- 
prezentacji... Łodzi. r 

Miler jest bezsprzecznie  utalentowa- 
nym, ale jeszcze surowym _ piłkarzem. 
Podania jego. byly często niecelne, piłki 
półgórne nie słuchały się nogi. To nie 
są małe niedociągnięcia. 

Poza Miłerem podobał się nam tewo- 
skrzydłowy Żuber, chociaż z wielką o- 
strożnością należy oceniać jego możli- 
wości, ponieważ zawodnik ten, wskutek 
wadliwego krycia ze strony Widzewa, 


z 


drużyny PTC sprawą małej wagi, gdy 


się zważy, że mistrz okręgu weżmie t=]: 
| (r 


dział w rozgrywkach o wejście do Ligi. 
Czyż dziwić się wobec tego należy, ze 
tym razem najwięksi sportowi „smako- 
sze” Pabianic woleli, aby przeciwnikiem 
ich pupilka byla drużyna Widzewa, a 
nie ligowcy, których wystep na terenie 
tego: miasta na pare dni przed meczem 
awizowano w Łodzi. 


RADOŚĆ. 

Wszyscy pabianiczanie 
bvli na porażkę swego reprezentanta, 
Dlatego tym głośniej szalała trybuna 
tm większa byla radość, gdy piatka a 


przygotowani 


taku gospodarzy bombardowała bramke 
i piłki dość często grzężły w siatce prze 
tiwnika. 


Wi 


sow, jak wiele zresztą drużyn li- 


cowych w podobnej sytuacii, w pierw- 
szych minutach gry wyraźnie zlekcewa- 
zł swego A-kłasowego eciw I 

pewien zwycięstwa I dlatego też, podob 


nie ak wiele czolawych zesnałów. Polski, 
zszędł z boiska wysoko pokonany. 


TROSKLIWY STRAŻNIK ADAMUS. 

Łudzianie przegrali za wysoka. Atak 
ich szczególnie przed przerwa mial. wie” 
le okazji do zdobywania 


£ 
RE 


Dobrze  uspnsobiony w rym  dniti 
branikarz PTC — Adamus umiejętnie, 
jednak żaryałował wszystkie wajścią do 


Nawet fedspastka, bita 


gwej światysi. 
stała sie lupem zwin 


przez Cichockiego, 
nesa Adamusa 
Taki sam los spotkal i dwie bomby 
Gbulła. Ponadto — atak Widzewa, do- 
brze pilnowany przez linię de 


miał wyraźnie ułatwione zadanie. Żuber 
maczał się w pojedynkach łatwością 
izgiwania sie przez przeciwnika 
czego nie posiada na przykład Marci- 
niak) i brakiem egoizmu w sytuacjach 
podbramkowych. Jego raid po linii i po- 
danie do środka przy zdobyciu przez 
Kwiatkowskiego szóstej bramki — to ak- 
cja, której mógłby mu pozazdrościć nie 
jeden piłkarz ligowy. 


NA RAMIONACH DO SZATNI. 


Pabianiczanie również potrafili oce- 
nié to zagadnienie, Żuber po meczu na 


barkach swych zwolenników powędro- 
wał do szatni, f 
Stara prawda piłkarska mówi, że 


skrzydłowy wówczas gra dobrze, gdy ©- 
bok siebie posiada przytomnego łączni- 
ka, Kurowski na równi z Żubrem może 
dzielić sukces swego: kolegi, 

Pabianiczanie grają szybko i ambitnie. 
Mimo sukces nad ligowcami młoda jede 
nastka tego klubu niezbyt wiele jeszcze 
mnie ze sztuki dobrego footbalu. Jest to 
dryżyna z przyszłością, gdyż w swych 
szeregach grupuje utalentowany material 
piłkański. 

Nie będziemy więc specjalnie zdziwie 
ni, gdy po tak wysokim zwyciestwie, za 
tydzień dowiemy się o przegranej PTC 
ze słabynt przeciwnikiem. Drużyny, któ 
rym brak jest gruntownych podstaw 
technicznich k taktycznych, najczęściej 
spotyka tak nieprzyjemna ewentualność. 


YDE 


SZUKA WINOWAJCÓW. 


Po meczu, piłkarze Widzewa nie mo” 


fensywnalgli sobię wytłumaczyć przyczyn poraż- 


| Grabski i następnie — 


ki. Posypały się, jak zwykle, gromy po- 
tępienia na „modny“ prąd eksperymen- 
towania: 

Metodę próbowania młodych zawodni 
ków zawsze uznawaliśmy za czolowe ha 
sło w planowej pracy kierownictwa sek- 
cji i nigdy jej zwalczać nie będziemy. 
Owszem, zgadzamy się z tym, że nie 
zawsze młodsi mogą zastąpić z powodze 
niem swych starszych kolegów. Tak by- 
io wczoraj. Dwaj nowi pomocnicy w. 
składzie Widzewa wnieśli do gry pewien 
chaos. Szczególnie środkowy — Doryń 
nie miał możności współgrać z obroń- 
cami i karmić swój atak dokładnymi po 
daniami. 

Ale, czy tylka ci dwaj zawodnicy po- 
noszą winę za porażkę? 
ZAGLĄDNIIMY DO WSZYSTKICH 

ZAKĄTKÓW. 

Widzew stracił cztery bramki ze 
strzałów lub podań _lewoskrzydłowego 
Żubia. Co robił w tym czasie pr. obroń 
ća Kopaniewski, który grał ambitnie, 
pracował za dwóch, lecz rzadko na wlas 

przeznaczonej mu do pilnowania 


nej, 
przeciwnika pozycji? 

A atak? 

Tu grali przecież ligóowcy. O powo“ 
dzeniu w grze często nie decydują po- 
dania, a ustawienie się, wybieganie na 
pozycje. Głównym błędem ofensywy 
Widzewa właśnie było i jest, że piłkarze 
tej linii. boja się niepostrzeżenie uciec 
swemu przeciwnikowi, 

Jako klasyczny przykład tej metody 
może posłużyć gra Marciniaka. Dopraw 
dy nieęlada sztuki należy dokonać, aby 
dokładnie móc zaadresować do niego 
podanie. e 

Z krótkiego przebiegu meczu można 
wspomnieć, że początkowo Widzew był 
stroną atakująca. Nie potrafił tego ód 
źwierciedlić bramkoówo. 

ATAK P.T.C. 

PTC ograniczało się do wypadów. Im 
bliżej jednak było końca pierwszej po- 
lowy, tym bardziej PTC stawało się groź 
niejszym przeciwnikiem, tym częściej 
strzelało, Dwie piłki, poslane przez Ku- 
rowskiego i Żubra znalazły wejście do 
bramki Widzewa. 

Po przerwie PTC, jak huragan ruusza 
do ataku, W krótkich odstępach czasu 
Zuber zdobywa” 
À i > $ 
ją dalsze dwa gole. Widzew nie rezye 
gme jednak z walki. Zawodnicy jego 
próbują strzelać z każdei pozycji, Po- 
skane w kieruńku bramki pilki — wyla- 
puje jednak Adamus. 

Z bliskiej odległości udaje się wresz 
cie Wiernikowi II, który gral zreszta naj 
słabiej w ataku, zdobyć goła. 

PTC w stosunkowo krótkim czasie re” 
wanżuie się bramką. strzelena z podob- 
naj- pozycji. 

Do końca meczu pozostało zaledwie 
kifka minut. Łodzianie nie mając nadziei 
na poprawienie wyniku — rezygnują po- 
woli_z walki. 

Pabianiczanie podwyższają swój lup 
bramkowy do sześciu bramek — ze 
strzała Kurowskiego. (wł). 


wanie, Zapominają o kryciu, a do- 
kładne podania należą do rząd- 
kiej sztuki, 

Nerwowość udziela 
Janikowi, który niepewną obroną 
wytwarza wiele groźnych sytuacji. 
Na szczęście Barwiński jest nieza- 
wodny. 

W 18 min. następuje gwałtowny 
atak Bułgarów, z którego Stankoff 
zdobywa prowadzenie. W tym mo- 
mencie Polacy jakby otrząsają się 
ze zdenerwowania i przystępują do 
kontrnatarcia, 


się również | 


W drugiej połowie uwigaeznia 
|się na powrót przewaga Bułgarów. 
Grają oni systemem WM. operując 
dłagimi podaniami. W grze głową, 
Polacy nie stanowią dis nich ed- 
powiedniego przeciwnika. Mimo 
wszystkich atutów i wielu szans, 
Bułgarzy nie potrafią jednck strze 
lié zwycisskiej bramki. Janik broni 
w tym okresie dwa nieslychanie 
niebezpieczne strzały Stankofla i 
Milewa. Nie tlumaczy te jednak 
Indolencji strzałowej napastników 
gospodarzy, którzy okresami licy- 


W 23 min, po pięknej kombinacji |tują się w nieudolności z kwinte- 


Parpan — Bobula 
Parpan, ten ostątni wspaniałą bom 
ba w 25 min. zdobywa wyrówna- 
nie, Wydaje się, że będzie to ba- 
stem dla konsolidacji naszej dru- 
żyny i płynniejszych akcji napa- 
du. Niestety. Trzeba czekac na 
drugą połowę, by wreszcie zorgani 


Wyniki meczów i tabelka 


LKS gromi Goncordię 12:1 


Bramki dla łodzian zdobyli: Jane- 
czek — 5, Łącz — 8, Sidor — 2, 
Hogendorf i Karolek po 1. 

- Dia gości honorowy prmkt uzy- 
skał prawy łącznik. j 

Wykorzystując wolny termin, pił- 
karze ligowej drużyny, wyręczyłi 
swych kolegów z A klasy, rozgrywa- 
jąc mistrzowski mecz z Concordią, 

Jak było do przewidzenia, ŁKS 
odniósł łatwe į wysokie zwycięstwo. 

Przez 90 min. biató-czerwoni mieli 
przygniatającą przewagę, co zresztą 
przychodziło im bez większego wy“ 
siłku, Na tle tak słabej drużyny, 
jaką okazała się Coneoria, trudno 
nawet silić się na krytykę gry 
LKS-u. Nie była ona imponująca, 
Jedynie Janeczek w napadzie, a pa 
przerwie g Łącz pracowali bez za- 
rzutu. Poniewaź jednak większy wy- 
sliek, niż go pozostali dawali nie | 
był potrzebny, trudno naieć do nich | 
pretensje. 

Serje bramek otworzył w 8 min. | 
Janeczek wykorzystując dokładne 
podanie Kulona. W 2 mim. później 


rj 


Włechy-Francia 3:1 


W pierwszym po wojnie między- 
państwowym spotkaniu z repre- 
zentacją Włoch, reprezentacyjna 
drużyna Francji uległa gościom w 
meczu piłkarskim 1:3 (0:3). Spot- 
kanie odbyło się na stadionie Co- 
lombes w Paryża wobec 60,000 wi- 
dzów. 

Zainteresowanie meczem było 
tak wielkie, że w dniu wezoóraj- 
szym bilety na ten mecz kosztowa 
ły na czarnym rynkn de 5000 fran 
ków. 

Fachowcy  obliczają, 
200 tys. osób chciało 
spotkanie, tyt 
lombes pos 
60.000 miejsc. 


że około 
oglądać to 
zam stadion Co- 
zaledwie około | 


a 


— Gracz —|tem polskim, 


Pod Stin koniec meczu Eułzarzy 
strzelają dwa rzuty weine z Uni 
pola bramkowege. Jeden z nich 
pięknie broni Janik, drugi idzie ua 
out. Stosunek rogów 8:3 dła Bin- 
garii wskazuie dość wymownie ne 
przewagę zespołu gospodarzy. 


A-klasy 


Sidor zamienił na drugą bramke do 
środkowanie Hiogendorfa. W 14 mim 
Janeczek z przeboju uzyskał trzecą 
bramkę, Mimo wielu okazji dopiero 
w 43 min. łodzianie uzyskują CZW 
tego goala, który zdobył Łącz gło: 
wą po rogu, bitym przez Hogendor 
fa, Tuż przed gwizdkiem, na konieg 
pierwszej połowy, Janeczek zamieć 
nił podanie Łączą na 5 bramkę, A 

Po pauze jaż w 1 min, Hogen- 
dor? po samotnym raidzie uzyskuje 
szóstą bramkę. W 13 min. Janeczek 
dokija celnie strzał Łącza, a 2 mim 
później ten sam gracz zdobywa ös- 
mą bramke, W 20 min. Sidor przy 
tomnie poprawia ostrą bombę Ja- 
neczka. W 28 prawy łącznik gości 
mija Łucia i zdobywa honorową 
bramkę, 8 min. później Łącz pięk- 
nym volejem uzyskuje 10 bramke, 
a w 88 ten sam gracz m efektow- 
nej kombinacji z Sidorem strzeła 
jedenastego goala. Wynik dnia usine 
n w 45 min, dalekim strzałem Ka- 
rolek. 

Sędzfował p. Kowalewski, widzów 
1500. 


Sk 

W pozostałych meczach p mb 
strzostwo A-klasy okręgu łódzkiego 
wyniki były następnjące: 5 

lechia (Tomaszów) — Boruta 
(Zgierz) 4:1. s 

ZZR (Łódź) — TUR (Łódź) 3:2, 


Zjednóczone — TUR (Tomaszów) 
1:2, 


Po wczorajszych rozgrywkach ta 
belka mistrzostw A-klasy przedsta- 
wia się następująco: 


TER 


a 


(Tomaszów) 


1 i: 
2 P.T, C. (Pabianice) 9 14:4 
5. Widzew 10 14:6 
4 IKS 10 R 
5 Lechia 10 13:8 
& Zjednoczone 10 10:10 
7. A26 (Łódź) it ES 
8. Concordia 10 1:13 
8 Boruta (Zwsierzy $ 8:15 
10 TUR (Łódź) 9 1:17 
I 
4 3 
4 
f ” w rH 
i RY > | k 
a A A A r 
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Mając wszystkie szanse na zwycięstwo 


Tęcza ulega MKS-owi 7:9 


Tęcza uległa ostatecznie pięścia- stępnych jednak starciach musiał 


rom MKS-u, 
szanse na uzyskanie zwycięstwa, 
Kiedy po wadze ogłoszono zesta- 
wienie par, nie było chyba nikogo 
w hali Wimy, łącznie z bokserami 
gdańskimi, ktoby nie byi pewien 
pfzynajmniej reuisowego wyniku 
meczu. Nikt zwłaszcza nie wątpił w 
zwycięstwo Bednarka nad młodym 
Mikołajczykiem, a właśnie w tej 
wadze zanotowaliśmy największą 
miespodzianie, w wyniku której 
gdańscy milicjanci wywieźli z Ło- 
dzi obydwa punkty. 

Liczyliśmy na co najmniej jeden 
pünki w wadze lekkiej, w której 
Grymin spotkał się że Skierką, ale 
i tu spotkał nas zawód. Grymin 
walczył poniżej swej normalnej 
formy i przegrał lez zastrzeżeń. 

Mógł wygrać walkę Matecki, któ 
ry nntrafił na słabego Gingala, ale 
40a żle nastawiony, strzcił w trze 
cim starciu znaczną przewagę 
punktową z pierwszej rundy, 

Tęcza będzie mogła słusznie na 
zwać wczorajsze spotkanie meczem 
straconych okazji. Miała ich dużo, 
nie wykorzystała żadnej. Zastrze- 
żenia budzi werdykt w wadze ko- 
guciej. Wydaje nam się, że Gingal 
nie byłby skrzywdzony, gdyby. ð- 
głoszono zwycięstwo  Mateckiego, 
ale z drugiej strony po walce, ja- 
ką zademońnstrowali obaj ci pięścia 
rze w drigiej i trzeciej rundzie, 
można było z równym  powodze- 
niem zdyskwalifikować obu prze- 
ciwników. Tak jest — zayskwali= 
fikować, za niesłychany prymityw 
i krańcowe wyczurpanie fizyczne, 
I Matecki i Gingal mieli szczęście, 
że sędzia ringowy p. Neuding był 
tego dnia wybitnie łagodnie uspo- 
sobiony, ale właśnie dlatego nale. 
źało dać zwycięstwo Mateckiemu. 

Odnosiliśmy wrażenie, że łodzia. 
nie nie byli do tego meczu nale- 
życie przygotowani, "Trudno ina- 
czej wytłumaczyć zarówno słabą 
fórmę Bednarka jak i Grymina, 


ANTKIEWICZ NAJLEPSZY 

Jak zwykle, najlepszym w ze- 
Sõle gości był Antkiewicz. Sto. 
czył on. wprawdzie wybitnie Spar- 
rińgowa walkę z Jurkiem, ale za- 
demonstrował doskonałe tempo, 
kondycję fizyczna, celńość ciosów, 
której pozazdrościć mu raógł każ- 
dy z piętnastu pozostalych aŭto- 
rów wczorajszych zawodów. 

Dalszą poprawę formy notujemy 
również u Iwańskiego, który jed 
" nak poprawiwszy szybkość ciosów, 
nadal wyprowadza je za szeroko. 

Zmacznie lepiej niż w spotkaniu 
z Bonikowskim wypadł tym razem 
Skierka. Zwłaszcza w trzecim star 
cin panował on niepodzielnie na 
ringu. 

„Szymankiewicż wałczę! nieźlć w 
pierwszej rundzie, kiedy dość czę- 


choć miała wielkie |uznać wyższość 'Trzęsowskiego. 


ŻLE Z WAGAMI CIĘŻKIMI 

Kompromitująco słabo jak na ze 
spół wicemistrza Polski przedsta 
wiają się wagi najcięższe. W pól- 
ciężkiej MKS musiał sięgnąć pó 
dość zaawansowanego w latach 
Rączkę, który już raz bawił publi- 
czność łódzką swymi nieporadny- 
mi ruchami i ciosami. Poza warun 
kami fizycznymi, zawodnik ten nie 
przedstawia najmniejszej warto. 
ści. 

Mechliński najwyraźniej boi się 
boksować, toteż całą uwagę po- 
święcił wyłącznie na krycie szczę” 
ki. Nie uchroniło go to oczywi- 
ście przed ciosami Jaskóly. Jeden 
z nich w drugim starein zakończył 
tę nierówną walke. 

W RINGU 

Bednarek rozpączął walkę z Mi. 
kołajczewskim pewny swego zwy- 
cięstwa. Szybko jednak okazało się 
ża gdańszczanin jest b. niebezpie- 


czny. Agresywny i twardy trafiał piej 


dość często błyskawicziymi pro- 
stymi, na co łodzianin nie zawsze 
odpowiadał kontrami. Po pierw- 
szej wyrównanej rundzie, przez 
drugą utrzymuje się lekka przewa 
ga . gdańszczanina i dopiero pod 
koniec Bednarkowi udaje się tilo- 
kować kilka celnych, soczystych 
ciosów. W ostatnim starciu Miko- 
łajczewski umiejętnie nastawiony 
nieustannie atakuje. Koficzy walkę 
znacznie świeższy od swego prze- 
ciwnika uzyskując nieznaczne, ale 
zasłużone zwycięstwo. 
WAGA KOGUCIA 

Matecki z miejsca natarł z pa- 
sją na Gingala i zasypał go gra- 
dem ciosów. Gdańszczanin machał 
rękoma jak ramionami wiatraka, 
a i to był jedyny system obrony. 
Okazało się w trakcie wałki, że 
taki styl może być również przy- 
datny w ofensywie. Kiedy wyczer 
pany ostrym tempem pierwszego 
starcia, Matecki, w następnych 
dwu słabł z minuty na minutę, le- 
przygotowany  kondycyjnie 


Pisarski i Marcinkawski remisują w Poznaniu 


ŁKS-W aria 8:7 


POZNAŃ, 4.4 (tel, wł), — Re- 
wanżowe spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo Polski rozegrane miig- 
dzy ŁKS-em a Wartą zakończyło 


nie niskim 
Mecz stojący na b. dobrym pozio= 
mie p rzyniósł kilka niespodzianek. 


Warciarze przesunęli Szymań- 
skiego do wagi piórkowej, co oka- 
zało się posunięciem taktycznym 
tak słusznym, jak awans Adam 
skiego do wagi średniej, 

Piękną i emocjonującą walkę 
stoczył Mdamski z Pisarskim. Ło 
dzianin. zaskoczony szybkością trze 
ciwnika, nie potrafił narzucić mu 
swego „systemu walki, tym nie 
mniej ogłoszony wynik remisowy 
jest raczej prezentem dla Adom- 
skiego za jego ambitną postawę. 

Szymura, jak zwykłe, zdobył 
punkty walkóweśem na skutek nie 
stawienia się przeciwnika. Z bok. 


— 


p » 
Legia-Polonia 3:3 

WARSZAWA, — Zamiast rezerwa 
wych drużyn, ligowe zespoły „Legii“ i 
„Polonii* rozegraly w niedzielę mecz pił 
karski a mistrzostwa klasy A. Spotkanie 
ta zakończyło się wynikiem nierozstrzyg 
niętym 5:3 (1:1). 

Bramki dla „Legii zdobyli: Górski — 
2%, i Szymańński = 1; dla „Połonii* na 
tomiafs  Świcarz — 2 i Pruski — $ 


: 


| 


się zasłużonym, choć niespodziewa- | 
zwycięstwem łodzian. |te punkty. 


serów łódzkich Kamiński i Boni- 
kowski poza Kondycja nie zaimpo- 
nowali niczym, Najlepiej wypadli 
Olejnik i Pisarski, obaj jednak 
ciężko napracowali się na zdoby- 


Również dobrze wypadł Żyłis w 
wadze ciężkiej. 

Publiczność poznańska przyjęła 
bokserów długotrwałymi oklaska- 
mi. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące: 

W wadze muszej rwycięstyo Ka 
mińskiego (ŁKS) nad Lidkiem, wi 
dzowie przyjęli gwizdami. Obaj za 
wodnicy otrzymali naporanienia za 
nieczystą walkę. 

W wadze koguciej Różycki 
(ŁKS) nieznacznie wygrał z Ko. 
nieczką na punkty. Była to naj- 
słabsza walka dnia. W wadze piór- 
kowej Marcinkowski (LKS) nie 
rozstrzygnął walki z Szymańskim, 
w lekkiej walka między Bonikcw- 
skim (ŁKS) a młodym Ratajcza- 
kiem zakończyła się wynikiem re- 
misowym. W w. półśredniej Olej- 
nik (ŁKS) wygra! z Vogtem, w wa 
dze średniej Piszrski (ŁKS) nie 
rozstrzygnął spotkania z Adam- 
skim, w wadze półciężkiej Szymura 
zdobył punkty walkowerem na sku 
tek nie stawienia się Kosińskiego, 
w ciężkiej Żylis uległ na punkty 
Klimeckiemu. 

W ringu sędziował ob. Lisów- 
ski z Warszawy, na punkty Do- 
brzański (Gdańsk), Landau (Wro- 


Gingal znajdował często drogę” do 
szczęki łodzianina. I chyba tylko w 
nagrodę za tę właśnie kondycję, 
Gingal otrzymał remis. 
EGZAMIN 

Antkiewicz egzaminował dokład- 
nie, ale z wielką wyrozumiałością 
młodego Jurka. Łodzianin znalazł 
się dwukrotnie na deskach do „8*, 
w I starciu i do „9“ w drugim, w 
sumie zaprezentował się jednak ja 
ko ambitny, sympatyczny  pięś- 
ciarz. Nawet tak wysoka porażka 
z mistrzem Polski nie przynosi mu 
ujmy. i 

I GRYMIN SPRAWIŁ ZAWÓD 

Po pierwszej, dość wyrównanej 
rundzie, w drugiej silniejszy fizy- 
cznie i agresywniejszy Skierka zdo 
bywa nad Gryminem przewagę, któ 
rą w ostatnim starciu urasta do 
różnicy 2 punktów. Zwycięstwo za 
służone odniósł Skierka. 
ZWYCIĘSTWO IWASSKIEGO 

Iwański stoczył z Mazurem naj- 
bardziej emocjonująca walkę dnia. 
Doskonałe tempo, błyskawiczna wy 
miana ciosów, sprawiały w sumie 
efektowne widowisko. Iwański był 
w przekroju trzech starć bardziej 
agresywny, szybszy, górował zwła- 
szcza w zwarciach, co dało mu pó- 
trzebną do zwycięstwa przewagę 
punktową. 

TRZĘSOWSKI LEPSZY 
OD SZYMANKIEWICZA 


nie lewym prostym, wygrywa oń 
również zwarcia. Trzęsowski pozo- 
staje w defensywie, kontrując celu 
nie ataki. W drugim starciu zasto 
powawszy ataki Szymankiewicza 
„Miś“ przechodzi do kontrofensy= 
wy, trafiając celnie w korpus, Trze 
cia runda to znakomity finisz ło- 
dzianina, którego przewaga powięk 
sza się z każdą chwilą, Szymankie- 
wicz koficzy walkę wyraźnie wy« 
czerpany. 


TO NIE BYŁ BOKS! 

Rączka wygląda na tie Markie- 
wicza, jak weteran boksu. Walka 
jest bardziej humorystyczna niż 
ciekawa. W pierwszym starciu Ra- 
czka inkasuje napomnienie za trzy, 
manie. W drugim po kontuzji oka, 
jaką odniósł gdańszczanin, sędzia 
przerywa walkę, Stan punktowy do 
tej chwili jest korzystniejszy dla 
łodzianina, toteż otrzymnje on zwy 
cięstwo. i 

JASKÓŁA NORAUTUJE 

Pewny siebie Jaskóła w drugiej 
rundzie trafia Mechlińskiego po- 
tężnym sierpem w szczękę. Gdań= 
szcezanin idzie na deski, wstaje na- 
tychmiast, ale jest nieprzytomny, 
wobec czego zostaje odesłany do 
rogu, a łodzianin odnosi zwycię” 
stwo przez K.o. 

W ringu sędziował p. Neuding z 
Warszawy, punktowałi pp. Zapłat= 


W pierwszym starciu udaje się|ka (Śląsk), Wroz (Pozuań) i Ro- 
Szymankiewiczowi trafić kilkakrot |siński (Warszawa). Widzów 1500. 


TUR zatrzymał miejsce w lidze koszykowej 


Zwytęstwo łodzian nad RZS | Zniizem 


Przez dwa dni bawil w Warszawie ze] Dla AZS-u, Popiołek — 18, Bartosze 
spół koszykówki TLIR-u łódzkiego, któ-|wicz — 11, Olesiewicz — 3, Popławski 
ry rozegrał w stolicy mecze o mistrzo-|— 4, i Drzewosowski =. NEA OES 
stwo Ligi. Spotkania te w znacznym} W drużynie łódzkiej wyróżnili się: 
stopniu decydowały o spadku z Ligi, Łoj Osiecki, Skrodzki i Jakubowski. 4 
dzianie pierwszy swój mecz z AZS-em| U gospodarzy zaś — Popiołek, Barto- 
grali więc bardzo ostrożnie, ambitniejszewicz i Popławski M. 
i początkowo nerwowo, Zawody prowadzili: 


Balcer (Poznań) 
W pierwszym spotkaniu TUR odnést; Majewski (Radom). 


nieznaczne zwycięstwo nad werszaw= ; icz i 
skim AZS-em 43:39 (27:39. ` „Drogie spotanie 2e Zniczont CER 
Ą aapi ków zakończyło się wysokim  zwycię= 
Akademicy do tego meczu wystąpił | wem TUR 51:24 (20:14). Przez cały 


bez Jaźniekicgo. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Osiń 
ski — 15, Skrodzki — 10, Jakubowski 
1 Michałak — po 9. 


dzianie. 

Kosze dla zwycięzców zdobyli Mok- 
wiński — 26, Michalak — fi, Jakubow= 
ski — 6, Skrodzki — 53, Kopczyński — 
2, Karpiński — 1. Strzelcami dla Znicza 
byli; Duda — 7, Kozłowski i Pieczkie- 
wicz po 6, Michałowski 4, Kuciński—,1 


Uwaga kolarze 
KS „iramwajatz” 


W zwiazku z uroczystością oficjalnego 
otwarcia sezonu, Zarząd Związkowego 
Klubu Sportowego Tramwajarzy, zwołu* 
je na wtorek dnia 6 kwietnia r.b: o go= 
dzinie 18=cj, w lokalu własnym przy ul. 
lf-go Listopada Nr. 30, zebranie Sekcji 
Koleżeńskiej. 

Stawiennictwo wszystkich członków 07 
bowiązkowe, zaś chętni dó zapisywania 
się i uprawiania sportu kolarskiego bar= 


UWAGA STOLARZE 


Zawiadamtamy wszystkich za- 
interesowanych kursem kreśleń 
stolarskich urządzanych przez 
Zw. zaw. Pracowników Leśnych 
Przemysłu Drzewnego — Łódź, 
Traugutta 18, pokój 312 o zgło- 
szenie się do dnia 8, 4. 1948 r. w. 
celu podania wszelkich danych 
persormałnych oraz omówienia 
warunków, (7807) 


czas meczu przeważali zdecydowanie ło” 


sto trafiął lewym prostym, w na- 


Zawody prowadził sędzia Sawicki. 


cław) i Łukaszewski (Śląsk). 


dzo miłe widziani, 


tys 


Julia w chwili, gdy rodzice wychodzili z pokoju, 
przybladła i wyglądała jakoś dziwnie. 

—$Skąd ja mogę wiedzieć? — odpowiedziała z lek- 
ką irytacją. Czuła się dotknięta tajemniczością ro- 
dziców, zarówno ich strapieniem i czynem swej sio- 
stry. — Nigdy nie mówiła nic do rnnie. Myślę, że 
powinna wstydzić się tego! 

Julia miała chłodniejsze usposobienie niź Clyde 
i Esta. Bardziej szanowała rodziców, w konweficja- 
nalny co prawda sposób i teraz bardziej im współ- 
czuła. Nie bardzo'dobrze rozumiaja o co tu chodzi, 
ale coś podejrzewała, bo ją już nieraz uświadamiały 
spotykane na ulicach dzłewczęta. 

Oburzała się przede wszystkim na Hstę za sposób, 
w jaki opuściła dom, porzuciła rodziców i rodzeń- 
stwo. Przecież to ńaprawdę straszne sprawić wszy- 
stkim tyle zmartwienia, W powietrzu czuć było nie- 
szczęście. 

Podczas, gdy rodzice rozmawiali na osobności, y= 
śli Cilyda bezustannie krążyły dokoła tego tematu, 
bo wypadki życiowe niesłychanie go interesowały. 


> 


Co właściwie zrobiła Esta? Czy może było coś takie- 
go, o czym słyszał od chłopców rozmawiających na 
ulicach z dwuzżnacznym uśmiechem — coś na tle sek- 
sualnym? Ależ to naprawdę wstyd? Przecież ona ni- 
gdy nie będzie mogła powrócić do domu, Uciekła 
z jakimś mężczyzną... Dia dziewczyny bezwątpienia 
jest coś złego, bo słyszał, że wszelkie przyzwoite sto- 
sunki między dziewczętami i chłopcami, mężczyznia- 
mi i kobietami prowadzą do jednego celu — do mał- 
żeństwa. A tymczasem Esta co źrobiła?.. Nie zwa- 
żając na inne ich kłopoty... I tak przykre było ich 
życie, a teraz będzie jeszcze przykrzejsze. : 

Rodzice wyszli z pokoju. Matka przygnębiona je- 
Szcze, miała już mniej zacięty wyraz twarzy, lecz 
bardziej beznadziejnie zrezygnowany. 

— Podobało się Esterze opuścić nas na jakiś czas 
— odezwała się, widząc, że dzieci patrzą na nią Wy- 
czekująco. — Nie martwcie się o nią i nie myślcie 
ò tym. Jestem pewna, że niedługo wróci. Postano- 
wila pójść własną drogą przynajmniej na jakiś czas, 
Miała widocznie jakieś powody ku temu. Bóg pewnie 
tak chciał 

— Niech będzie imię Pańskie pochwalone — wtrą- 
cił Asa. 

— Myślałam, że ona czuje się szczęśliwa z nami 
— mówiła matka, ale widocznie tak nie było. Coś 
ją znęciło ku sobie... 

— Tu Asa wycmokał znów swoje — Ts, ts, ts, 

— Ale niech złe myśli nie mają do nas przystępu. 
Nic dobrego z nich nie przyjdzie. Pożyteczne są tylko 
myśli dobre i serdeczne. 


Mówiła to tonem twardym, sprzecznym z treścią 
słów, jak gdyby nimi uderzała, 

— Miejmy nadzieję, że wkrótce przekona się, ja- 
kie szaleństwo popełniła, jaka to była z jej strony 
bezmyślność — i wróci. Nie może ją spotkać powó- 
dzenie na tej drodze, jaką sobie wybrała. Nie boska 
to droga, ani Jego wola. Jest jeszcze zbyt młoda i po- 
pełniła błąd. Ale my możemy jej przebaczyć. Musi- 
my. Serca nasze będą dla niej otwarte, miękkie 
i czułe. 

Przemawiała jak na mityngu, lecz z twarzą smut= 
ną, twardą i chłodną. 

— Teraz idźmy spać. Musimy się modlić za nią 
rankiem i wieczorem, o każdej porze dnia i żywić 
nadzieję, że nic złego jej nie dosięgnie. Wolałabym 
żeby nie zrobiła tego — dodała jakby zapominając 
o wszystkim, co się nie tyczyło Esty. 

A Asa? 

O tym ojcu, o jego zachowaniu w takiej chwili 
Clyde często potem myślał. 

Zdawało się, że w jego duszy nie się nie działo sa- 
morzutnie, był tylko echem uczuć swej żony. Pod- 
czas jej przemowy stał przy niej śmieszny, mały, por 
targany, siwy, jakiś niestosowny. 

— Niech będzie imię Pańskie pochwalone -— wtrą- 
cał od czasu do czasu. — Serca nasze będą otwarte... 
Nie będziemy sądzili... Miejmy lepszą nadzieję. Tak, 
tak... Módlmy się do Pana... Amen. Ach, tak.. Ts, 
ts, ts, 
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Dzień w Łodzi 


Feleionr red. dyżurnego 144-18 | 


DYŻURY APTER: 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Grosżkowskiego (11 Listopada 15), Ja- 
rzębowskiego (Pabianicka 212), Krasiń 
skiej (Jaracza 32), Kona (Pl. Kościelny 8), 
Łuszczewskiej (Główna 50, Raczyńskie- 
p (Matna 04), Rytla (Kopernika 26), 
Wagnera (Piotrkowska 67). 


ZALATNN 


PAŃSTWOWY TEATR. W. P. 

Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J, P, 
Sartre'a .,,/Ladacznica z zasadami”. 

Udział biorą E. Bonacka, J. Węsgrzym, 
4. Łapicki i F, Żukowski. Reżyseria ©, 
Axega., Dekoracje Z. Strzeleckiego, 

Mrodzież w wieku szkolnym nie posia- 
da prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY. 

Dziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława 
Prusa „Omyłka'* ukazująca nastroje spo- 
łeczeństwa w okresie powstania stycznio= 
wego. Dramatyzucja E. Akera, Reżyseria 
L. Zamków. Dekoracje i kostiumy Z. 
Strzeleckiego. 

Obsadę tworza: M, Miedzińska, EF, Bro- 
nowska, H. Puchnicwska, B: Rachwalska, 
NM, Kozierska, M. Krawczykówna, D; 
Mancewiczównia, U. Latosówna, K, Pą- 
goówski, 3. Pilarski, W. Staszewski, K. 
Dejmek, J. Warmiński, J. iSłostńiski, B- 
Bolkowski, A. Kwiatkowski, I. Ordon 
i stuchacze PWST. 

TEATR „OSA 
Zachodnia 43, tel. 149-09 

Dals teatr nieczynny. 

Rasa czynna od godz. 10—13 t od 14. 

we czwartek dn. 8 b. m. premiera pt. 
„WIOSENNY BIG". 

(TEATR „SYRENA“ Traugutta 1. 

Dziś o godzinie 16 1 19 min. 0 „AM- 
 BASADOR* Z. Gozdawy i W. Stępnia. 
wesołe widowisko dyplomatyczno = saty= 
ryczne z mwizyką, śplewami I tańcami. 
Udział bierze caty zespól „Syreny”. 

Kasa czynna od godz. 10—13 1 od 16, 
"TeL 172-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIE- 
RZA, ul. Daszyńskiego 34 
Ostaini tydzień komedii Moliere'a 
„SZKOŁA ŻOŃ* w reżyseri Bohdana 
Korzeniewsiięzo w dekoracjach i ko~ 

słiumech Teresy Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 11 da 1$ i od 15. Tel. 
123-02, 

"TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
nLUTNIĄ* 
Piotrkowska 243, tel. 107-235 

Todziennie o godz. 19,15, w niedzicię 
6 godz. 15,030 „ZEMSTĄ. NIETOPERZA* 
operetka w 8-ch aktach J. Straussa w 
premierowej obsadzie. 


Bilety wcześniej do nabycia w Spot- 
dzielni Artystów Plastyków, Ul. Płofr= 
Mkowśka 1023, a od godz. ł7-ej w kasie 


teatru. Uwaga: kasa teatru nie przyjmu- 
ja zamówień przez telefon. 


Rep. CYRK Nr. 1, Plac Leonnrda. 

Godźiennie o godz. 19,15, w sobotę i nie 
dziele o g. 16,15 1 19,15 wielki program 
atrakcyjny pod dyr. Din-Dona, 


ADEIA — ul. Marszałka Stalina 1: 
„$gymtania Pastoralna (16.30, 18.30, 
20.30, w niedz 13.30), 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 

„Bitwa 0 szyny” (5, 1% 


lil zjazd 


19, m, 


PZ w Łodzi 


* w miedz. 13.30). 

BAJKA — ul. Franciszkańska 91: 
„Wiosna'* — (16,30, 18.20, 20.30, mie- 
dztołe . 14,30), 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2; 
„Program Aktualności Kraj. | Zagr. 
N 6 (2, 13, 14, 15). 

„Mr Smith jedzie do Waszyngtonu” 
(16, 18.80, 21, w niedz, 48.30), 

REL — gi Legionów 24: A 
„Niepotrzebni mogą odejść'* — (16, 
18.80, 21, niedz. 13.30), j 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

„Wieczna Ewa“ (3, 20, w niedz 10). 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 
„Ostatni Btap'* — (13.80, 16, 18.50, 24, 


niedz, 11), 

PRZEDWIOSNIE — Żeromskiego 74/76: 
„Dwulicowa WRobieta* — (17, 19, 2, 
niedz. 15), 

ROBOTNIK — ul Kilińskiego 178; 
„Niebo czy piekło” — (17, 15, 24, 
w niedz, 15). 

ROMA — ul. Rzgowska 84: 
„Dziewczę z północy“ 
20.50, w. niedz, 14,30). 

REKORD — ul. Rzgowska 3: 

„„Mężczyżni w jej życiu” (16,30, 158,30, 
20.30, w niedz, 14.30). 

STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 

„Pod dachami Paryża (16.30, 18.80, 
20.30, w niedz. 14.30), 

SWIT — Bałucki Rynek 5: 

„U kresu drogi” (17, 19, 2t, w nie- 
dziele 15), 

TĘCZA — ul, Piotrkowska 108: 

„Pod dachami Paryża" — (17, 19, 24, 
niedz, 15, 17, 19, 21). 

TATRY — ul. Sienkiewicza 40: 
Skandal" — (17, 19, 4, 
dziele 15) 

WISŁA — ul. Diszyńskiego 1; 
„Zielona Dolina“ (15, 18.90, 11, w nle- 
dziele 23,30), 3 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Gtrwernantwa'** — 16, 18.30, 21 w nie 
dzieł 13.80), 

WOLNOSŚC — ui. Napfórkowskiego 10: 
„Ostatni etap'' (15,5%, 18, 20,30, w nie- 
dziele 13). 

KAŻ ul. Pena 28: 

o Miniyer"* e (16, 18,30. 
dziele 14.30), Rh Ę 


=RA-DFF©= 


PONIEDZIALEK, 5 KWIETNIA 

12.064 Dzienniię południowy, 12.15 W rā- 
mach audycji „z mikrofonem po kraju" 
— reportaż Red. L. Szitmiewskiego PŁ 
„Studium Włókiennicze w Łodzi”, 12.25 
Pieśni Werthejma 1 Pankiewicza w wyk. 
A. Rudniekiej-sopran, 12,50 „Jak zwię- 
kszyć wydajność naszych żadów* — po- 
gadanka, 15.00 „Na swojską nutę”, 13:20 
Przerwa. 14.00 Muzyka „dwutortepiśnowa, 
11.30 „Marcowe dni w. Poznańskiem" 
opowiadanie dla dzieci starszych, 14.40 
Pogadanka sportowa, 14.55 Audycja z cy- 
kiu „Prezentujemy sławnych artystów“ 
(płyty), 15-30 ,,Z dziedziny radiotechni- 
kit — Pog., 1520 Wiadom. lokalne, 15.25 
Rozmaitości, 1600 Dziennik, 16.20 Audy- 
cja z cyklu: Geografia muzyczna” w 
oprac. Mgr M. Drobnera, 16.40 „Lata 
młódzieńcze Fryderyka Choplną'' — du- 
dycja dia młodziczy, 17.00 „Muzyka rar 
dziecka”, 27.30 Przeši: tygodnia, 1745 
RUL — „Atomy energli* — wykład Dr 
Ji Rayskiego, 18.00 Audycja rozrywkowa, 
18.45 „Zaklety dwór" -i TV ode. powie 
ści W. Łożińsikiego, 19.30 Muzyka polska 
(płyty), 19.35 „O matej racjonalizacji 
prący'—mogadenka J, Ambroziaka, 219.45 
„Straszny Dwór* — Opera St, Moniusz- 
ki. TRANSMISJA Z PRAGI (CZECHO* 
SŁOWACJA) 2100 Pogadanka pt. „Sta- 


(16.30, 16.30, 


wo nie- 


mie- 


nisław Moniuszko i jego Opera „Straszny 
Dwór”, 
234) 


21.15 D. e. Opery z Pragi Czes= 
30 Kwadrans muzyki |lekkiej 
yty). 22:45 Koncert życzeń (cz. D, 22.03 
Omów. progr. lók. na jutro, 23.00 Ostat- 
nie wiadomości, 23.30 Koncert życzeń 
(cz. II), 23.15 Zakończ. audycji i Hymn, 


Społeczeństwo otacza opieką żołnierza polskiego 


W sat konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi obrado- 
wał wczoraj III zjazd wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
okręgu łódzkiego, Na zjazd przy- 
był prezes zarządu głównego TPŹ, 
b. min. Matuszewski oraz sekre- 
tarz generalny TPŹ, płk. Gruda. 

Referat ideoloziczńo - organiza- 
cyjny wygłosił tow, Matuszewski, 
po czym władze okręgowe Towarzy 
stwa złożyły sprawozdania z do- 
tychczasowej działalności. Osiąg- 
nięto w. pracy poważne wyniki. Li- 
czba członków TPŹ w okręgu wzro 
sła do 18 tysięcy, zaś liczba kół 
do 52. Założone zostały po uzyska- 
niu zezwolenia Ministerstwa Oświa 
ty pierwsze koła w szkołąch. 5 
najbardziej sprężystych kół przy 4 
szkołach powszechnych i 1 gimma- 
zjum odznaczono w związku z tym 
wczoraj honorowymi proporczyka- 


mi. 
Pozytywne osiągnięcia TPŻ na- 
szego okręgu zyskały uznanie 
władz centralnych, eo znalazło wy 
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medaucja — Łódź, Piotrkowska 


CENY OGŁOSZENW 


raz w odznaczeniu Krzyżami Za- 
sługi kilku członków zarządu. Łó- 
dzka organizacja stoi pod wzglę- 
dem pracy na trzecim miejscu w 
kraju. 

Na popołudniowej sesji zjazdu 
omówiono dalsze plany TPŻ, Pra- 


ca pójdzie w kierunku dalszego 
zbliżenia wojska ze  Społeczeń- 


stwem, w kierunku wzmożenia dzia 
łalności kulturalno — oświatowej 
wśród żołnierzy. Założone będą no 
we biblioteki, wyposażone zostaną 
świetlice w koszarach i nadal pro- 
wadzone będzie przez TPŹ gimna- 
zjum dla oficerów i podoficerów. 
Na zakończenie zjazdu wybrana 
nowy zarząd okręgowy i, na wnio- 
sek jednego z jego członków, po- 
stanowiono wyasygnować 10 ty- 
sięcy zł na budowe wspólnego 
Domu przyszłej, zjednoczonej par- 
tii robotniczej w Warszawie. 
Uchwalony budżet TPŹ na rok 
1948 zamyka się kwotą 18 milio- 
nów zł.  (st.) g 
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Dziś w poniedziałek dnia 5 bm, odbę 
dą się następujące zebrania: 

© godz. 13,30 zebranie Koła PPS przy 
PZPW Nr 33 Oddział B, nl. Giańska $0. 
Referat polityczny wygłosi tow. Nfiśkie- 
wicz Marłan. i 

O godz. 17, zebranie Kół PPS 1 PPŁ 
przy Wydźziale Zdrowia, Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi, nl. Piotrkowska 113, 
E piętro. Referat polityczny z ramienia 
PPS wygłosi tow. M. Polkowski, 


Jutro we wtorek dnia 6 b.m. odbędą 
się następujące zebrania: 
O godz. 16 min. 455 zebranie Koła 


PPS przy Spółdzielni Pracy „Rozbuda” 
wa“ ul, Piotrkowska 57. Przemawiać bę 
dzie tow. Miśkiewicz Marian, 

- O godz, 18-tej — odprawa przewodni 
czących sekretarzy i skarbników Kół 
przy agendach miejskich dzielnica PPS 
„Pracowników Miejskich”, uł. Piotrkow 
ska 21, ~ 

KOMUNIKAT: 

Wydział Kadr WE PPS zawiadamia, że 
otwarele V Turnusu Wojewódzkiej Szko- 
ły Partyjnej nastąpi dnia 12 bm. o godz. 
11 przed poł Wszyscy kandydaci zakwa* 
IMikowani winni zełosić się do gokretn= 
riatu Szkoły (Łódź, Południowa 65, I nię 
tro) tegoż dnia najpóźniej do godz, 10 
min. 30, Komitety, które do tej pory nie 
zgłosiły kandydatów winny to uczynić 
pod  odpowiedzialnością organizacyjną 
najpóźniej do dn. 6.448 r. 


Z YCIA OM-TUR 


Dziś, dn. 5.4. o godz. 20 odbędzie się 
w lokala Komitetu Miejskiego zebranie 
człońków kół szkolnych, którzy ukoń- 
czyli kurasy szkoleniowe OM TUR, 


Dnia 18 kwietnia 1948 r. (nie. 
dziela) o godzinie 10,30 w pierw- 
szym terminie, godz, 11, w dru- 
gim terminie w lokalu Związku 
Niewidomych, uł, Źwirki Nr 20, 
odbędzie się 
WALNE ZEBRANIE 
Koła Przyjaciół Niewidomych, 

na które upizejmie zaprasza 
członków i sympatyków 


ZARZĄD. 
(PAP 3811) 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Straż Po- 
žarna — zakupi części do silników Die 
sia £ innć materiały, a mianowicie: 

Pompy wtryskowe do silników Merce- 
des Diesel G cyl 7 mm y 

Pompy Wiryskowe do silników Magirus 
Diesel 6 cyl. 7 mm 90 JM 

Pompe wtryskowa stojącą do Klokner 
— Humbotit — Deutz 6 cyl. 120 KM 

Wtryskiwacze Boscha dó wyżej wy- 
mienionych pomp lub końcówki 

Podgrzewacze do wyżej wymienionych 
silników Beru lub Bosch 

Ciśniomierze dö hamulców do 10 atm. 
Pa wtryskowe z końcówkami iub 
ez 

Rurki rópne 8 mm £ 6 mm 

Kontrolki do podgrzewaczy. Drut opo- 
rowy do łączenia podgrzewaczy 

Kieruukowskaży wahadłowe lub niewa- 
hadłowe i2 Vit y 

Sygnały 6 Vi 2y 

Motorki do wycieraczek 4 V 

Pradnice 24 V z automatem lub osobno 

Rozruszniki 24 V 

Reflektory duże że statywami lub bez 
500 mm do 900 mm (lustro) 

Żarówki duże z oprawami lub bez na 
naplęcio 220 V, moc 200, 300, 500, 1000 
Watt. 

Zgłoszenia należy kierować pod adre- 
sem Zarząd Miejaki w Łodzi — Straż 
Pożarna — Łódź, ul. Napiórkowskiego 
60-, Referat Silńikowy. 

Intormacyj udziela Referat Silnikowy. 
pisemnie t tejefonicznie (nr tel. 294-901) 
w godzinach od 9 do 15 codziennie, 

Łódź, dnia 16 marca 1948 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


|: a a z 

Dr mon SRIENRO KSAWERY spsrjatı 
sta chorób skórnych,  'echerza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 1382, w 
godz. 13—14 I 16—18. Tel. 205-55. 232 


Kupno i sprzedaż 


PE ŚRED CRO 
WYTWÓRNIA Galanterii Metalowej M. 
welner 1 5-ka Łódź, Piotrkowska 112 ku- 
puje.srebro każdej ilości. —358 


EG FIE WJ SOE URE RAW TE TORY 
Zagubione dokumenty 


O A A 
ZAGUBIONO dowód tożsamości na na- 
zwiskó Słupińska Helena, Nowotki 35. 


—385 


ZAGUBIONO potwierdzenie odbioru Nr 
95801, wydane przez Izbę Rzemieślniczą, 
karto rejestracyjną, handlową wydane 
Drzeź TIL Urząd Skarbowy Nr 1857 na na- 
zwisko. Słupiński Franciszek, Nowotki. 35. 

Ń r —381 


i bai 
SKRADŻIONO legitymację tramwajową 
— żółtą. | Nowak Zenon, Prusa 10. —388 
O 
ZAGUBIONOG dwie legitymacje tramwa- 
jowe jedną Zw. Zawodowego, 1 firmową 
— Schweikert oraz partyjną PPS Poznań- 
czyk zofià, Piotrkowska 79. —389 

i 
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Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Chemicznego w Łodzi 


POSZUKUJE: 


chemika względnie ekonomisty 


Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM NA STANOWISKO DYREKTORA ZRZESZENIA. 
WARUNKI DO OMÓWIENIA. 


DO BIURA ZRZESZENIA W ŁODZI, ul. ROOSEVELTA Nr 17 m. 3a. 
k a) 5 
WONAONAROWMUWOWOWONUMOOOOOAODWONO NOMINOWANA OOO ZOOWOODOOAOUWOROAAA 


"KOMISOWEJ, DO ZGŁOSZENIA SIĘ DO KSIĘGARNI Z KWI- 


Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
pn, „„Canalizącja 1 Wodociągi m. Łodzi* 
ogłasza przetarg nieogramtzony na prze 
woz końmi z magazynów Dyrekcji przy 
ul. 
przy regułacji rzeki Jesieni na odcinku 
Da ül Felsztyńskiego do ul. Piotrkow- 


skich na teren robót przy regulacji rzeki 
Jasieni, ; 
nych punktach miesta 
500 m sześć. piasku. 

Bliższych intormacyj udziela w godzi 
nach od 9 do 11 
Dyrekcji %canalizacji i Wodociągów m. 
Łodzi przy ul. Wierzbowej nr 52, telefon 
218-13. 

Oferty w zalakowanych kopertach nie- 
firmowych. z napisem: 
riałów** 
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(Pr. 156) 


EAEEREN 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art 2 pkt O lit, f Dekretu z dnia 17. 10. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 59/46, póz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zastała postępo- 
wanie p-ko Bercie Ulrich, ur. dnia 18.3. 1881 r, w Łodzi, c. Adolfa 
i Marię ostatnio zam, w Łodzi, ul, Piotrkowska 125, obecnie ukry- 
wającej się przed wymiarem sprawiedliwości, oskarżonej o to, że 
w 1940 r. w Łodzi, będąc obywatelką polską, zgłosiła swą przyna- 
leżność do narodowości niemieckiej, 

Czyn ten stanowi przestępstwo z art. 1 $ 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946r. o odpowiedzialności karnej za.odstępstwo 6d narodo- 
wości w czasie wojny 1989—1945 r. (Dz. U. R, P. Nr 41, poz. 237, 


oraz Nr 53, poz. 800). 


(PAP 6485) 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art. 2 pkt II it. f Dekretu z dnia 17. 10. 1846 r, 
(Dz. U.R: P. Nr59/46, poz.324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogiesza, że w tut, Sądzie wszozęte zostało postępo- 
wanie piko, Marcie Hille, ur. dnia 6. 11, 1889 r. w Łodzi c. Augu- 
sta a Luizy, ostatnio zam. w Łodzi ul, Rąbleńska 18 (Cyganka), 
obecnie ukrywającej się przed wymiarem sprawiedliwości, oskarżo- 
nej o to, że 4 marca 1940 r. w Łodzi, będące obywatełką polską, 
zgłosiła swą przynateżność do narodowości niemieckiej. 

Czyn ten stanowi przestępstwo z at 1 8 1 Dekretu z dnia 
28. 6. 1946 r., o odpowiedzialnosc; karnej za odstępstwo od naro- 
dowości w czasie wojny 1839—1945 r.(Dz, U. R. P. Nr 41, poz. 237, 
oraz Nr 53, poz, 800. 


(PAP 6488) 


OGŁOSZENIE 


Stosownie do art 2 pkt II lit. £ Dekretu z dnia 17, 10. 1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 59/46, poz. 324) Sąd Okręgowy w Łodzi — VII 
Wydział Karny ogłasza, że w tut. Sądzie wszczęte zostało postępo* 
wanie p-ko Eugenii Nojman, ur. 28. 14, 1909 r., we wsi Sinisłów, 
k/Pabianice, e. Augusta j Pauliny, ostatnio zam. we ws. Stawki, gm. 
liąbień, pow. Łódź, obecnie ukrywającej się przed wymiarem spra- 
wiedłiwości, oskarżonej o to, że w roku 1042 na terenie pow, łódz= 
kiego, będąa obywatelką polską, zgłosiła swa przynależność do ns- 
rodowości niemieckiej, i ipaesi , 

Czyn teń stanowi przestępstwo ż art. 1 $ 1 Dekretu z dnia. 
28. 6. 1946 r. o odpowiedzialności karnej ża adstępstwo od narodo+ 
wości w czasie wojny 1959—1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poz, 237 


(PAP 6187) 


' oraz Nr 53, poz. 300). 


GŁÓWNA KSIĘGARN'A WOJSKOWA 


ŁÓDŹ ul PIOTRKOWSKA Nr 47 


WZYWA 
WSZYSTKICH, KTÓRZY ZŁOŻYLI. KSIĄŻKI DO SPRZEDAŻY 
TAMI W TERMINIE DO 16 KWIETNIA B. R., CELEM ROZLI- 


CZENIA. 


ZGŁOSZENIA PO 15 KWIETNIA NIE BEDA HONOROWANE. 
KSIĄŻKI NIE ODEBRANE ZOSTANA PRZEKAZANE DO 
BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ, (k 231) 


OGŁOSZENIE 


Miejskiego 


cegły — za 10% sztuk, tłucznia — za 1 m 
sześć., cementu — za 1 tonę, Za przewóz 
piasku: podać cenę za I m sześc. za pier- 
wszę 2 km oraz za następny kiłometr— 
dalszej drogi) składać należy w Dzinie 
Ogólnym Dyrekcji do dnła 10 kwietnia 
rb. da goeziny 1, gdzie tównież w tym 


Wierzbowej nr 52 na teren robót 


skiej samym dniu, o godzinie 123, nastąpi 
800.000 sztuk cegły otwarcie- ofert, z 
2,100 m sześć. tłucznia wadium w wysokości 2 proc. sumy 
815 ton cementu cferowanej należy wpłanić na- kónto 

oraz na przewóż. kdńmi z Bud Stokowe m. Łodzi mr 38, 2 


pyrekcji w RK. K; O. 
ky wpłaty dołączyć do. oferty. Dyrek- 

; A zega sobie prawe dowoliego 
wyboru oferęnta, podziała robót pomi- ' 
dzy kliku oferentów, jak również zmniej 
szenia ilości przewozowych materiałów 
oraz unieważnienia przetargu bez Poda” 
nia. powodów. 

Łódź, dnia 25 marca 1948 roku. 
DYRERCJA 
PRZEDSIĘBIORSTWA MIEJSKIEGO 
pm. „KANALIZACJA i WODOCIĄGI 
M. ŁODZE* 


jak również na roboty w róż- 


Oddział Gospodarczy 


„Przewóz mate 


(z podaniem cen za przewóz: 


Redaktor naczelny: 
ARTUR BARACZEWSEI — przyjmuje od godziny 1%-tej do I$-tej. 


SEER, RED, — od godziny 10-tej do 11-tej. 
WYDAWOA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Medakcji 1 admintetracjj 135-51, 257-94 


Redaktor Naczelny 130-46 Dyr. Delegatury „Wiedza 268.95 
Zastępca Red. Nacz. 112.564 Wydział Czasopism 257-99 
Sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 256.87, 22-23 
Dyr. Administracyjny 138-91 Ekspedycja 261-084 

Rozdzielnia 272-57 


PR TO Z Z CE A aa a a ED 


—m nn O Z A W e m i i a EZM A = ET zz 
GB. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70, Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione | rękopisów nie źwru cs się Warunki preninneraty: mię, 
stęcznie a dostawą do domu — % gy, prenumerata zbiorowa (od 20 tgz m mł 60. Prenumerata g odbior em w administracji 


Drukarnia Nr é Spółdzielmi Wydawniczej „Crytelnik”, Łódź, w, ŻŹwuki 2 


ri 75, 
D—018490 


ERT 


